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lllEZALEŻllY OR6Jlll TYQODlllOWY 

Sprawy tygodnia 1~ •Y'iatzdct\tJ~ mm:mus~ me;„ 
.w jaki sposól> i.~ da!eoo T~ r\V~ 

ZJAZD KA TOLICKL j kiego stanowiska Uum.aczyć zagadirńenla. spa- ' me realizować będą hasło ~y spo-
~ .t..! łecroe i państwowe, zagadnienia, które dz.i-ś I :życia wewnębrmego - zdbaczymy nieb&-
-V.Uvy "1 "" U'uiegłym tygodniu pi.eriwszy . stanowią pakarm dla partyjnej demagog"'}L wem. W kaiżd'jm raz:te sam T.a:rg obecny 

:tJ~1:;: wybi~:ka~-:i::irnił..;: ; Kio5ciół ma w Polsce olbrzymie zadanie ~być tyiro ·'WStępem do tej pracy. 
łaaq z całej R-zeczwospol:irtej. Obrady do- ~~d ~ il ban:lzość 0 weddzl~1.!I ~~r~ ,...,, ł głó , do kt;...., h , L-.! , uupowi.eu.ua n prz re~ą 1 t'.....-.. •• .,...., * • • 
,~,cz.y y ~ sprcrw, co ""',c lSl.ilne- ' że datychcuu; clnrnsty na tym gruncie rosną 
Je mołJliwoś~ iż mogą być rozsmzygane przez ' . kwit;ru\. . 

'f.ARGI WSCHODNI&. 

I W KRAJU POTRZEBNY JEST ~ 

CO TO mA.CZY?-

władzę państwową bez naletżytego udz.iał>u ' 
1 

• • • 
ozynn~ków kOIŚcioła katolickiego, aczkolwiek I Od pewnego omsu ucichły ~ DR<nYZNA. 
w myśl kanonów kościoła i zasad religji tyłko TARGI WSCHODNIE. ~~ pogłoski. o rek~ IZBY HANDL-0-WO-P- -RZEMYSWWE.-------

.& 

tkościół powołany ;est do za:riządzanica niemi Dziś :rwp-OCzynaiją się we Lwowiie szóste j g~ a w szczególności o :zmieoie na st&- Dz.. Mar:wli Ba!Edi.illS. 
Najwaiżu:tlejszą. rz; tych spraw jest sprawa Targi Wschodinie. Na razie brak jeszcze in- i nowil!!i1m ministra skaiiba.. Jeśli ipogłoski te ~amittizonej nowelizaąi: prawa ma-bżeński:ego. formacyj o rorm.iaracli, w ja.Mch bierz.e w i ~ażały ty pragioienia pewnych koteryj PRZED NOWYM BVDtEtm 

Ona tet była pdW!Odem xwołania zj~ ni<)h ud?,iał przem~ ![>Olski, zdafe się jednak, t polityrnryd1, kt&ym spoistOOć rządu mwa- E. -:W'# :Zie:lrtiSl~ 
PJ:'lzebie.r obrad ~~Au i żyiwiołowv ... ~e-1 ~e m~ ~ej popr~wy udział ten -~~ ! diza L11b siprodi:tiewały się IW' 1liStąpieubt mini„ UST Z LONDYNU.. 

& PJ<:WiU •• 1 """' hczny me Jest. I kto wte, czy w p.rzysżd'oSIOI. ! . 
mail udział Jttdn.ości W pub1iczmydi i koście!- nfo akaże się po'firze!oo q;reformowania msty- I ~ KJarnera .zaaileźć :nJO'W!f ima.'telrljał do rwal
nych UiroeZystościadi 7lja7.idowyoh, odbyrwa- tucji targów, stMliO'Wlią<:ych obeonie zarówn.0 ! ki i propaigandy ~}, to trzeba się ------------------
nych pod h~łem dbrony sakramentu małżeń- / w Pomamu ijak i we Lwowie kombiootję wy- I cies'ZJyć, że się nie sprawdziły. 
stwa 1pned ingerencją ustawodawmwa świec- stawy z rl'iełidą towMl'YUr!l, I 1'edno i. ..ł .... _.,,,,.,, i 
ki .V.. ·-..l.......ł-.! ~.A do od..l--· 6 ~..... u.. .... „.... D-.l „.,,...,...,;~ 'ek L..1-'--'- czy TO UNIWF.RSt IE'I Y? es"• zmuszą m~ Jl>ll.le rzą,u P wuita jeśli chodzi o rynek w.ewnębr,zny przeraista i ... ~ ~o ..... „ ... ~ !PfOJ Ł lJU~llU :oa 
rewizji iprojektów - jeśli istnieją - uregtt- Jeszcze nasze potrreby. GielJd'y towar.owe z ~ rok przyszły - społeczeń~ a; :rńepdwjem 
lowania praiwa małżeńskiego, a przynajmniej ' Wyjątkiem giełd zbaro,vych nigd?.Jie dotych- : ~ cy.fr, gd.'ytt z mm najlepiej potrafi SPRAWA POZA~"--~~ 
do od.sunięcia ich na dalsz;r plan. I CZlaS się me.P:z-yjęły, ~edtoł'Wielk by,ły pi"b· i poenić politykę l'Zlffu i ~ •1qtaa do I czy PRZEŻYTEK? 

Zasługuje na podkreślenie faikt, zdawałlO- ~y ~~ tcliyrob~ żyaał, PQ.P'C~ dla~, ! ' smiacji finamsów ,państwa. Zmia:na na~ Dr.. r-- :vli:mdmmM. 
by się nieprawdopodobny w naiseych warun- 1 ~e spozycte , w ~ w ;ClSD.e6~ p~~y..,.u : . . . . • ~~ 1 

kach: Zjazd katolicki w Polsce miał chat"ak- Jest u nas 1Z1I11kane ~s:reze 11ranzaiko;0 nawet ! ~· miaristra skarlm ~óry mustałaby ""' RtlNEK PIENIĘ2NY I G1171>A. 
ter apolHyC7.iD.y, pomimo że więb:z,ość dzm... I ai:trkułamro ~emi dosko.oołe ~esu:.ze ~ ; przed!Lić przynaj\Illltńelj męść opią.ji co do kie-
łac;zy ~1~. to lud~ ~ ~ u- J nue~w prymitywnych bmadi 'tiM1gu m- .~ ndm polityki ~ i łimmsowej. 
dział w zyOllU polityomem 1 pomimo ze obra- ~ ego. To id .lrlgą • • • • • 
dawai:o ~ &p~awami, wc~emi w sfe-1 Wystawy próbek miały ntję bytu w pier- , • s , ~y ~ I 

JAKO BOGOWI&. . 

Cz.~~-· rę polityki obeonego nządu wszych lata:ch po o&yskamu ni~~':i• s;.ę w mn.lczemti: ~I~ ~ ,, 
N . d.ł ·-L-1-' • •_.J__ ł · órłN. chodz:ifo o ~dar.cze ~aczeme pogłooclt 0 gr.ozącei ~t ~ 1e .pa o na ZJ-e-~1e ant Jeunu s <iwo, · 1::>'""! • • · • ó~t:'~ • ;''J"' . .....,, '7.J_• sob' L-..:- . • 

z którego możmahy wyS'llUwać wniosek, że dzielmc 11 wzaiem.ne ipoz;narue Sl.ę. .L.IU<f,JE!DlY te vuwR:11n sprawę, ze gabinet . -----------------
kościół jako taki podziela lub ~obuje poli- ' T g· ~- ·ki ~.i,· _..lll_ • • • obecny mk długo będzie silnym i crxłk>loym do • .t, -·-"- . , 1 ar. 1, 141 e, ipnte (JIUIUywi&Ją się corocz:me . . ,_,_ ---ł....J:. ~~ tr•·ę :'W'.ia~. tydi. stronni~, które koś-

1 
we Lwowie i w P.o-z;na;miu stan~ potężny \ spełmaana tmdnyu.i r,c..a,ua.u., ldących tM-

cioła 1 :relig11 ~~ do celow propagandy .

1 

mstrument dla ażywi.en:i.a eiks:po:rlbtt. Tsm pre- : . nim, j.aik dl.ugo me w~ mm mden. łwy-
swych progiram6w 1 ltst wyborczych. zettbuje się wytwórczość zagramczn;ym kup- l zys wewnętrzny. 

Ks. kardynał Kakowski w 9W'ej mowie i com i spożywcom i ·zdloibywa solbie zbyt. Ale ! .. 
!Pr~»to i wyraźnie określił polityczne stano- 1 ~'?f't ~ jest. dotychczas o~iov.:Y ! Ga:bmet prof. ~~ ~ jest ~melem, 
'W'lsk.o kościoła zwraca.ją~ się temi słowami I 1 dOOJllUUJe głoW'llle surowce, które ta:rgów m.e ' który mógłby !ZIDieść mkie operOOJe ireikcn
do P1razydenia 

1

Rzeozyposipolitej: . „Przy To- ! potrzebują. PonOO!Ło nie posiadamy UTegttlo- l struJkcyj·ne, jakie rzm-0sił rup. gahi'.D.et IP· Skrzyń 
bie i przy .rządzie stoimy.„" I w~~~ sto~~ów ~d~cz~ch z pań•s!Wa ! skiego. :ramten ..tSJbinet "dQw-ał 'e j 

:tD1 0'9Cleinnemt 1 daiiszemi. Kupiec zag'l:'1amCZ- ! , , . 8 
• .rzmt:J ~ 

. Te ~ł~ arcypasterza należałoby co nie- . ny mało w.ie o Polsce i nie widzi dla siebie \ w. :J.rombin~cjadi polityki paa:l~1 i 
dzielę 11 święto plO'Włarza~ ~ a:mhon, aby do- · interesu pr.z~ć do nas, by za:znajami.ać j llll()gł znosić .róZne r~ne kiombirut.-
:tarły do mas ludu kafolidkiego, wśród któ- I się IZi naszą wytwórcz.ością. i tje - gabinet prof. Bartla ~ ma w spo-
iryd1 agi.tacja partyjna, U'llliejąca, jako rekwi- i łeczeń<Stwi sił do _,t.-. • tmdności I ~ rposługiwać się Stlłanną a niekiedy i I .W dziectzmie ek~tu stawiamy !P'i-erw- e, a ę ~ywam.a 
krzyżem szerzy nieufność do fych przy któ- j sze dcroki ~ dkl.go jeszicze będi?Jiemy musieli c,ząd.'Zellia ?JD.ajdnje w samym &die w S'W'Ojej 

I W KRA.W POTRZEBNY JEST WĘGmL. 

Niew~ ~ cię oiea&yć, Jle 
eklspmlł: tnaQą?o iwęgła !W <Ws&ym ciągłi. trwa 
i l§:wiet.nie się rozwtt;a. Mamy, dtwała Boga, 
tyte ty.eh czam-y;ch dj~ cDe me' 'labm-. . 
kme nam ich na własne ~. cbocia2t>y 
stratj!k w ~-~ b1ka 1ła!t. 

Afe te własne potrzeby musząbyć'pc11try„ 
fo ~stlkfem. T~ a w sza;. 

le ~ 2ĄP'OIDina się., ~ węgiel po
trzebny ojest nietylko ..,,. :Anglji, ~ Noir-. 
we@, .Wlo&zech, it1e tabe ~ przedewszy.sł.. 
krem w Ł<idzi, w W.a.~, L'WC'W'ie. rych kościół bez żadnych zastrzeż'eti .stoi. 

1 

sami faty~ się mg~ę ii. nais:ze wyro- wewinętranej ~i jednomyślm:rści. Gdy 
, . by za.gramc:memu ik:1.1'.pcowJ. w Jego ~·sn~ by tej s.poi:stoścl izahrakło, masiałoby osłab-

SOO!wa ~ardynała ~skiego. nakłada1ą OO.mu pokaeywać, !ll!llDl on zdecydl'..r.re się nąć takie i ~ społec::zeMt:wa. Fabry!ki łiddz.lk.te od pewnego cmsu pio-
na d~chowieństwo kato~e ~ązek z.wal- I p!"lz;yjść do nas. ' z.bi.wiane są dostaw węgluwy.ch bo ~-
czaru.a wkautoł·~~~. Wll~!6woh podSJan-s:ch ~ n....anizaltor7.V w~ ntYTmańskich rozu... Nie cbodzi ~ o <JSOby1 gdy.& w tym I stwo1aołei kiarfdy wap z~ wys. yła. •. ipr.zez 1r 1ciucu po hy,.,, , eirizen w V'J.g -1 sv•• r-- "-~-- • ........J.- • , ~· ~-
stosunku do przedstaiwicieli naj'\vyższej wła- mi.eją ito ~ dłat~. równolegle z właściwą ~- g.al1.J1De~ ~ me wy~ ~mre, ~ Gdym i T~. Gor.H:w~ 1ta jest 
dzy państwi01wej o masooetję i działanie na gową działa!ln-OSCt.ą llJ!r.owa<lzą , sz~oką aikqę ale o mebe7Jpj~1ro 111~zema caklrśd. chwa!lclmir - za 1karidy teki "W"agon ~ 
szkodę reHgji i kościoła. pr~gandową ~cą, ~ciera.Jąe 00 ~- A siła, jeka tkMi ,.,, ddtychcza:suwej spo- do Ba1nk a Pofu'ldego pOJJądane cłewhy i wa-. 

, . . . , , grana.cmego kupca, dopóki on do nas me • tośei gabinetu prof Bartl będzie nieb „ . . . „ • Kategoryczne osw1a<lczeme księcia kos- pr:z.}"Chochi. !IS' · • a awem luty ~smaz::ne, aiłe tyle !C'h me~ 
doła nie pawiinno dopU!s.~ć w tllIIlysłach I . , , . bardzo ~ my, by maZ!lal niemi pailić pod kot.lamii· fabryk 
katolickich żadnych pod tym względem wąt- , Tar.gi lwowskie odlbywa.Ją.. si~ w tym roku Niedł•~o dńera się~- 1 zbiera ńP'"'" .łódzk. @cli, ·łub zafun<bwa~ robotmkom Mdz-
pl iwości. Gdyby ks. kardynał Kalkowski pod hasłem propagandy spooyc1a wew·nęb!'Z- ...,6 --1- ~-c i,t'~ kb krJłtdrń t6iwtłt , ~ 
miał . jakiekolwiek uzasadnione wątipliworści nego. 

1 
raz ostatni ipr.zed rwyibcmam:i na dłflibszą sesję. knąć rnl10'w:ą ma; ę a •=w F"' zam-

- me wyrzekłby tych słółw. I Idea dobra. Niski po74om naszego ha!ll· i Ani na chwilę nie moż1na się łudzić, by w · 

N . dzi t . . , . d l .J,1. - .1.C-11... ,.,,,. "-„~ .,,._. . • ~e cza.st. 'e WJ' Se&Jl·.· interes ---~. a nie musiał I sil"IT"."""7V „~ł-.„......,,..,:~ ~~ w ~~ 1 a z1eź e zas anawia!Ilo się rownież na wu - anaa:.ta.ue.,mi ~ ... ł"""".wa "'t:'--WliaJą, "' !I:' .... ..,„„ r-""~ 1 _"'\ł"_. .... 1 .............. .lUQf"' w~ 
S?csobami skutecznego szerzenńa etyki chrze- ! w dmedW!ie !Propagandy spożyda nic się u rejiść na drugi pla.n 'WOOec ~esu wybor- I leklko ~ać nie lllO"lln:a.. Wiemy, że są 
ś cijal':.:kicj i ideałów maralwoOOi chrześciiań- ; nais nie ł"dbi.. Kupiectwo nas.ze me rozumie ~· Zobaiczymy to szczególme wyraźnie l trocm.ości, .,te me posiadamy dostatecznej ilo
skic j. Prezeis zja:zxlu, ksią;ię Janusz Radzi- , potrzeby werbunku odbiorców, nie wie o tero, 1 ;przy obradach nad budżetem. Sejm nie za- śoi wa.tOll'ÓW, i.... ~~ać ... ~zebawaniu 
wiłf, zapytany, czy zamierzone jest w tym że nie talk :wiJw bardzo tnidno wyciągnąć ' edb ed ob1z 6 

"'
1 ~· ,,,...,!-'"'"" ' 

cela s lworzenie wie:lkiego stronnictwa kato- grosz ~ k~diej :kieszeni, ~eśli się właścicielo- ni a ani j nej ji, a!by nie narzucić arle z druigiej strony ziilllża się zima i brak 
lickicgo, odpowiedz.lał zapcrzeczająco ; „W ' wi tej kies.z.em wyjaśnli korzyści, j:akńe posią- państwu jakiegoś cięża:rnt, jeśli tyllko '~ to węgla w ikirajn 1"07.lpęta spekttlau}ę. 
Piols-::e tworzenie stronnictwa katolidci.e.go nie dzie, nabyw:ając dany przedlmiot, czy towar. zyskają szanse wyborcze tej czy innej gr:u-
m'ałoby celu, bo Polska jest cała ka;tdlicka" Na tern polu wiele jest do zrobienia, zwła- '.PY· 
- pcr.dedział ks. Radziwiłł. j sZ'Cża na pcrowmcji. Na.jzaoocbnieljsze skleipy W takich warunkach tylko si'l:ny - zgra. 

I ta!t jest - działacz.e katoliccy _ prze- prowintjonia1ne n.ie uznają jeszcze koniecz- ny - i sc~ntowany gabinet może skutecz
d: wszystkiem zaś k~ięża po~nni iść do mas j ności posiadania na składzie wszystkie.go, co nie bronić państwa przed pr~ygotowującym 
me poto, by twcl'.zyc stronmctwa, luh praco-

1 
wohod7;i w zakres ich branży. Obywatel z · wybory sejmem . . 

wać dla istniejących i w ten sposób roroi.j.ać I prowincji, chcą<: coś na.być, musi jei.dzić do 
wiernych na obozy polityczne, lecz ,poto, by · WarsUlwy, bo jego kupie<: nie OOstM"czy mu 
nieść tam ziro~umienie WIZtl~osłych zru;ad I tego. A na dziesięciu, którzy chętnie ku:pi
chrześcijańsikich i z chrześcijańskfo:go katolic- 1i'by dany towar, jeden tyllko może ponieść . 

Tu.szymy1 że rzą<l iprof. Bartla takim wla
śnie będzie. 

• • 

Zwłaszcza przem:ysł nie może hić pozba-
wiony regufarnych dostaw wę.gła, bo ID0'2e 

więcej powinniśmy troszczyć s1~ o to1 aby 
usuwać w.szyistko, oo mogłoby hamująco drla 
łać na postę.pujące wrnchomienie warsztatów 
pra'Cy niż o .zdobywanie rekard:owych cyfr 
wywiezianych t011JD. węgkt. 



Str. Z 

CO TO ZNACZY? 
. „ 

W modzie są teraiz ,.pełnomocnictwa" -
~ęc i Bank Pol*'. 'Z'W'ołat wałn.e zgromadze
nie adctjonatjttszów do5a 31 aeąmia .... b. w 
celu uzyskania ezeroldcli pdnamocnfotw d1a 
7.an:ądu. 

Zmienioru> więc „s~y" statut Batrku 
Polskiego na bardziej ~cmy. Zar.ząd, na 
mocy uzyskanych pełnomoonidw, bez odwo
ływania się d-0 akajonatjiuszów, mocą uchwa
ły większości Rad;y, mi.twierdz.onej pa-zez ml
nisters.two Skarbu. ma prawo zni1':.ać lulb po
<łwyższać normę pdkrycia obiegu biletów 
ban•kowych, uczestniczyć w kaipi.taie zakła
dowym pewnych przedsiębiorsilw, itp. 

Zupełnie osob'1wie pt"ezes B. P., p. Kar
p3ński, m<>t-y'W'O'Wał lronieczność uipoważnie
nia zaxządu B. P. do podciesienia w razie po
trzeby kapitału zakładowego rz.e 100 na 150 
milfonów złotych. 

Wedle wyja&nieó p. Kazpióskiego, spra
wa właściwie cie ;est aktualna: na rynku 1 

wewnętrznym nie ma mOOliwośd ulokować ł 
nowej emisji akcyj za 50 miij. złotych - za- • 
granica jeszcze się nie kwapi z ofertą - ale 
jednak, 

„„.na wypadek uzyskania ,większej poży
czki zagranicznej. grupa kapitalistów może 
postawić jako warunek udział w instytucji 
emisyjnej„." 

a zatem, zarzą<l Banku Polsikiego chce by·ć 
przygotowanym na tę ewentualność. N1-e'bez,.. 
pieczeństwa ,,maioryz.a<:ji" mówił p. Karpiń
ski nie ma. g(łyt udział olbcego kapitabu był
by stosunkowo drobny i n.iemó.gł\by mieć de
cydiuijącego wpływu na kierunek działałno-
9ci Banku. · 

Akcj.oinatjuszów mniej więcej zaspokoiły 
te wyjaśnienia - niepokoili się więcej o wła
sne prawa, niż o teoretycz.ną tymczasem mo
żliwość współudzfału obcego kapitału w je
dyneij polis1kiej instytucji emisyjnej. 

Sprawa jednak nie wygląda tak niewin
me, jak ją ~ prezes Karpiński ~edstawia. 
Niep'D·dobna podęjrzewać jakiejś gruipy kaipi
talistów o&ych o taką naiwność, aby do:ma
gaili się wspóhidziału w Banku emisyjnym, 
bez chęci wywierani.a wpływu na kierunek 
działa>lnośd banku i kontrolowania jego czyn- , 
IlQŚci, Jedno z dwojga: albo drobny współ- I 
udział nie dawałby im wpływu i kontroli -1 
a w takim razie n.re byłoiby żadnej racji upie
rać się przy nim i tem warunkować udzie.le
nie kredytów - albo współudział dawałby l 
wpływ i kootrołę - a zatem byłby kresem I 
naszej gospod~ samodzielności. 

Usypianie czujności społeczeństwa jest tu 
zupełnie nie na miejscu, 

Rząd pracy i sanacji moa:alnej, przez usta 
zarówno premjera Bartla jak i ministra skar
bu Klamera, wypowiadał się kategorycznie 
pn:eciw obcej k<>ntrołi pod jakąkolwiek bądź 

· formą i zapewniał, że raczej wyr.zek.nie się 
myśli o pożycziee za.granicznej, niż zgodzi się 
na obcą inge.renaję za jej cenę. 

Jak to pogodziić z pełnomocnktwami .uło- I 
bytemi przez Banik Polskł? Bo nie wy.giądC:
ją one tak niewinnie, jak to p. Karjńń.ski 
przedstawił na posiedzeniu akcj'onarjuszów i 
jak wmawia to od dłui7.szego czasu prasie. 

Powiększenie kapitału zakładowego o 50 
mi.lj. złotych (do 150 m1ilijonów) z tern, że ca
ła taka nowa emisja akcyj może być oddana 
zagranicę, daje ~~prawdzie tyllko 33 i ~ pro
cent całego kapitału i wpływu w obce ręce 
- ale upoważniono jeszcze Radę Banku do 

1

. 
za.miany - gdy uzna to za stosowne 15 pro.
cent akcyj z imiennych na okaziciela (obec
nie wszystk~ są imienne i bez zgody Rady 
Bank111 nie mogą zmieniać właśdciela i jako 
takie nie mają wartości dfa zagranicy). 

Stworzono lVięc możliwość oddania 48 
i Ya procent kapitału Banku Polskiego w rę
ce zagranicznego kapitału. 

Ponieważ kiJ:kanaśde tysięcy akcyj Ban
ku Polskiego jest rozproszone po jednej do 
pięciu sztuk i tacy drobni właściciele nie ma
ją żadnego wpływu na politykę .Banku. ani 
też u.działu w wyborze władz Banku me po- l 
siadają i wogóle mało interesują się sprawa- l 
mi Banku a akcje traktują jako rzecz pa
miątkową - posiada.cz 48 i Ya proc, akcyj 
może faktycznie SPf"awować dyktatorską 
władzę w Banku, 

Zmiany statutu Banku Polskie.go podle
gają zatwierdzeniu ministra skarbu. Może 
przy tej sposobności uzyskamy wyjaśnienie, 
czy Rząd Zlll1ienił zdanie - czy też p. Kar
piński wbrew intencjom Rządu chce nas od
dać pod CJ1bcą kontirołł'\.. 

Dr. M. Z. 
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DROŻYZNA 
Czy trzeba rozpaczać i biadać nad wzrosten1 cen zboża? , 

l 
Z taką ,tę~ wye1zekiwane ii. z takim I 

entuzjarzme'm witane ~ywlenie się życia go-1 
spodart:.zego w dainym swoim rozwoiu wy
wałufe eureg d>ja.wów, któce - że są mniej 
przyjemne - osądze>n.e są pr~ część opinji 
'Publicme.j, a nawet pl".WZ sfery rządowe jako 
~a'Wi'iłka samod:dehle, z któcemi na.foty wa~
czyć, gdyż uódł-em icli jest zła wola jedno
stek c.z.y grup, spi.skującycli przeciw państwu. 

Jeanem z takich zjawisk, bardzo wyra.t
nie j~ dzisiaj występujących, jest ogó!ny 
W'illr.ost cen za'I'ówno produktów rolni<:zych 
jak i wyr<>'hów przemysł-u, przyczem wzrost 
cen produktów :rolruaych jest <znacznie więk 
szy, nl:! wytwa.rów rpnemysł.u. żyto np., Któ
re w połowie lipca b. r. kosiztowa.fo zł. 22 za 
100 kg. (na giełdz.ie w.ar.szaw~t:iieJ1 ikooz.towa
ło z końcem sierif>!tla 35 'Ził., czyli w ciągu 
szeiściu tygodni cena tego podstawowego dla 
wyżywienia ludności xia.rn.a podruosk się o 
60 proc. W tym samym naogó~ stosunku 
zdro!i;;ały inne produkty rolnicze. 

Dewaluatja zfotego, obniżając sztucznie i 
wa.rlość pracy i 811.t~CYWców naszych, a także i 
prod'tliktów żywności~h, umoż:l,iwiła nam 
ekspod, ałe w ogólnym bilansie narodowej 
gospodarki taki eluport jest pozycją ujemną 
- zapłaci'liśmy zań Z1I11'11ii~zeniem się o po
łowę pra\\-ie wadości naszego obfogu pienięż j 
nego, dewailuaicją k~pitałów· oszczędno.-ścio
wycli, zubożeniem ii wyczerpaniem zupełnem 
całej klasy pa-acującelj. Cał~ społeczeńst-.v-o I 
zapłaciło olbn:ymi, miljardowy podatek, po
ło, teby kilka gałęzi pr~emysłu mogło sprze
dać zagranicą ez<>~ć zapasów towaru, któ- •

1 1rego nie mógł nabyć spreywca kraJjowy, do-
1 

szczętnie ztrbcl';ały. ' I 

Taki koo~torwny, rujnuJący społeczeństwo 1 

e-k0pod .z chwilą st·a'biJ.izatji waluty i nieun.i: l 
knionej restytucji złotego miernika wartości ; 
dla pracy i towa1ru OC'z.ywiście ustanie - i na 1 

nowo aktuałnem stanie się zadanie odbudo
wy e:lmportu naturalne-go, ta!kiego, który spo
łeczefrstwo wz:bog·aca a nie rujnuje. 

Oczywiiście w ślad zatem musi 1ść wzrost , 
kosztów utrzymania z wszystkiemi konse- ·· Rozumiemy, że zagadnienie to nie nęci 
kwentjami dla kooztów produkcji prz:emysło- f takie i rządu dbecnego, tak ja:k nie nęciło 
wej i budżetu państwowego. ! :la<l.nego z poprzednich rządów, afa rząd o-

SPROSTOW ANIF.. 

W artykule p. t. ,.Pacyfilkacta"? w os+at-. 
nim m.unet'Ze ,,Ptrawcły" nas1lmtek pomiesza
nia wierszy przy łamaniu, spaczone zootały 
dwa u.stępy, które p-ociZej zamieS'ZICzamy w 
ca.ił1ości; 

• • • 
,,Dzi,wnńefsz:ą natomiast jest namiętność t 

agresyw.nJOść.a z j'aką wyst~p'l.llją dzisiatj jeszcze 
jed.nostlki z tycli ug:rup.awań, które, od<liawrui 
a nawet a-.aJWS"T.e sta:novriąic ~erę tuz nie zwe>
lenników, al-e rac.rej ~wców max-szałka, 
mają wszelkł powód 1.t'Ważać się diz.is:iaj z.a 
zwycięskie, więc nie pott"zcl>iu.jv.'Ce już posłu
giwać się maczu..gami. A j<?dma<k vr <hlszym 
ciągu ~ nfomi posłiu.gują. Pirzyczyna leży 
w rem, iż 7JWjclęsliwa swego me t:.waż:łją za 
komplefoe i za<lawataijącc, dop6oki śmią jc
sz:cze być wśi:ród zespołu, stainavr:ią-::cgo r;,:.<;,d 
w nafsz..erszem pojęciu, l'Ud'zń-e nie 4.a!cż::cy 
z przyrod!zetttla do dbo1zu mm:-szaikowskiego. 
I'He są to dila nich nowicjusze i neofici, kM
rym. ucre.iwe inteooje nakazały gl;anąć w sze
regu karnych sług !Państwa, lecz. z.asad:nkz;o 
1z.dr.ajicy i spmed.awozyki. którym ufać niewo1-
oo dla teg-0 s.a.me1go, że wiernie służyli pań
stwu w okresach przed!przc~ofowych". 

WA.LUTA POLSKA. 

Polska jest zbyt pewną siebie, aby można 
mówić z nią o warunkach pożyczki, 

W landyń1sJ:ci.ej ,,Financial News" z dnia 
31 sier.pnia b. 11". m.a.jdujemy nasl:ępuJjący ar
tyikiulik: 

Ale - podkreślamy - nie wolno dopa- ; hecny iest bod.aj pierwszym rządem, który 
trywać się w tym wzroście cen zboża i innych oświadczył, że nie zamierza utrzymywać na , 
produktów rolniczych, skutków złośliwej lub 

1

, dalszym pianie z.aga.dnień dlatego tyl~o, że 
dyktowanej chęcią nadmiernych zysków po- są „.draźiliwe" i „kfopotliwe" i który może w 
Iityki chłopa i obszarnika. Jest to bowiem sobie z.naleźć dość siły, by do zugadniicnia 
nabu;railne i nieunikniO'lle następstwo silnego I tego przystąip.ić. Dlatego nie przypu.szcza
ożywienia gospodarczego _ nie dający się my, by można na setjo brać pogł'O•ski, iż rząd 
żadnemi rep.resyjnemi środkami zahamować z~ierza „wypowiedzieć walkę drożyźnie", 
pęd do zniwelowania różnic powstałych pod gdyż próby uruchom:iema naiwnego aparatu j :•W z.ręczme napisanej. b~zur.ze ·p. t. 
naciskiem spadku waluty i jej wahań kurso- „ walki z drożyzną' uważać musielibyśmy za „M:1ędzynarodo~e Znaczeme Spadku. Zł'?te
wych. Gdy nadsk ten ustąpił, nastę.puje wy- próby odsunięcia tego kaipitałnego zaga~~e- I go w roku 1925 , Dr. Fe]iks M~ski.. ~~e
rÓW'llanie do poziomu świat<YY. go. nia na dalszy plan, za próbę dalszego sc1ą- prezydent Banku Polskiego, brton.i ofic1a,}ną 

Rolnictwo narbardziej odc o skutki za- gania haracz.u ze społeczeństwa na rzecz u- I polSlką poliitykę wafotową 'W roku 1925 prze
stoij.u gospodarczego i spadku waluty _ do t.r.z.ymarua kosztów produkcji na poz.iomie, ! ciw takim krytykom., które ganiły tę iost.y. 
„finansowania swokh obrotów potrzebwje z.ez:walającym na sztuczny eiksipod. Dlatego ·,. tutję z powOdlu mł~ania się. złotego w lipcu 
bowiem kredytu znacznie dłur±szcgo niż prze- zdumiewają nas bia<la:nia mini.ska rolnictwa, 1925 c. P. Mł1111u.s1u wskaizuje na: to, że pod
mysl - a kredyt taki znika natychmiast, gdy że wzrost ceny .zi~orża gi;oz.i katastr~ą. gos~ I czas gdy centra~ instytucja ~. ~ 
pojawia się ryzyko walutowe. Aby spłacić da.cezą, załamamem się budżetu 1 111.flaqą. atakowana w: !k.ra.JU iz powodu surawOSCJ. swe) 
rnoią.gnięte zobow:.ązani.a i ponosić bieżące Zdaniem naszem przyb1tiża tylko moment, w kredytowej polityki, zagranica ganiła ją za to, 
ciężary i wydatki, producent rolnfozy musi . którym r,zą<l pracy b~.dzie musi~ł przystąl?'ić ż.e stosowała niedośt s1.1'1"owe restrykcje kre
za każdą cenę sprzedawać posiadane za,pa- I do herkulcsaw':'go dzi~a sanacy st~unkow dytawe. Załam.an.ie się Zlł-Otego autor pr.zy:Pi
i>y, a że w czasie kryzyku kurczy się zbyt., · g.os~rurczych 1 stać ~1~ i:ządem walki o lep- suje głównie międzynarodowemu bojkotowi 
ceny spadają zwykle do poziomu fa.ntastyicz,.. ' sze. }Ut:o. R7..eczy.po~pohte1, o dob:obyt wszy- I kr~dytowemtt PołskL 
nie n:ioSkiego. Woln-ość wywozu zagranicę I s&liC'h 1~, obywateli,. rządem waLlu 'Z wlas:iem Takie ujmowanie sipra:wy musi się wyda· 
niewiele przyczynia się do utrzymania cen. I społec;zens-tw~ 0 ieg·o prawo do ludzkiego I wać jednostronnem. Jeżeli b:J!Wiem między
Ralnictwo u nas sprawnych o.rganizacyj eks- t bytu 1 rozworu kuituralne~o. , na.rodowy rynek kapitału nie przyszedł Pol-
~orlowych nie ~aoo - pośr~niczą wię<: Złudzenia, wywołane ożywieniem gos.po- 1 sc.e z pomocą rw tym samym rowńat-ze, jak · 
{l.t'my spe!kułacy;nc, kt.6re ~otrafią wyikor.zy- da:rczem rychło się rmwieją. Już dzisiaj db- I N. iemoom w pierwszej ipoołlOwie 1915 roku, to 
stać położenie przym'llOO'We. pr-0duc~ta i do serwujemy stałe powiększanie się zapotrze- I prawtdopodobnie dla.tego, że Po4.ska tak była 
~v~osłu cen na ryntlru h-a1owym me d1)pu- oowania na obce. waluty. Zap~t~z.ebowani~ 1 pet.mą slebie \Siktttkiem początkowego sukcesu 
sc1c:. . . . • . to wzrastać będZ4e coraz baroz1e1, bo kraJ I swej o własnych siłach pr.z.ep1uwadwncj re-

Sta.b~hzacJ<a waluty, natychmmst otwiera jest ogołocony .z zapasów sMowców, narzę- 1 konstrukoji fina.IDSOWej, że nie była z.dolną 
~ c?'ln:ctwa szereg z.ródeoł kredyto:wy-ch. a d:z1, maszyn i ma.tetjałów. Jak dfo.go trwał I do przyjęcia warunków, które odpowiadały 
wyw;eme gos.podia.rcze, pO'dnosząc siłę kup- j zastój o ~Ulpclnieniiu tych zapfisów nikt nie \ jej sytuacji z punk!:u rwidzenia udzielającego 
na w?rócl mas,_ wzmaga .P'CJ'PYi.. Gdy w dodait- ! mógł myśleć, dziś gdy zaistniały finanscwe pożyczkę zagranicmego kapitalisty, który 
ku n:t~~emys:l~ ;Po'htyka .~1::re~ytowa rzą- I mCTL..!iwośd uz.u.pełnicr.ia, nikt dłużej zwlekać oczywiście inaczej oceniał sytuację PO'ku, 
du wła.ś.ru:e w chwili realiz,a,c11 zb-:.oró. w stwa-11 

nie będzie. Panuje ogólna wia:ra, że będzie niż Polacy sari 
rza oblite źródła da1~zrch k<redytów, ceny lepiej, że zacznie się era rozwo9u goopodar-
musizą wz.ra:stać !PrzeJŚctowo na.wet ponad czego _ każdy więc pra.gnie być w pogoro- Teraz, g.dy nasz s:łlnrjk węglawy przyniósł 
poziom, ja:ki w dan.aj chwili byłby właści- j wiu i środJki, które dzięki ożywieniu zdobył, ze sdbą !Pewne polepszenie finansów Polski, 
wym. przeznacza na przysposabianie się do dalszej zaz.nacza.ją się 'W Polsce jeszcze raz w spo-

Wz~ost ce;iy z•boiża ni; ~e~t •je.d!nak ob~a- I 1pracy. Prócz tego przemysł i handel korzy- sób znamienny oznaki. tej samej pr.zesa;d:rwj 
wern mebe:z;piecz.flym. W 1es JCSt wyczerpu- I stają z pierws-:zej możliwGści, aby podjąć re- I pewności siebie, które spa.wodowały kryizys 
na, n.ietyliko że zalega z po.d~tkami, .a~-e oc!- 1 gu.latję dawniej-szych :z.ob-owiązań, p-0 kilka- l w raku ubiegłym. I 2ID.O'WU ten, któryby 
c.zit.rwa ?"W:a-łt~ny br~ 11a1mero~e1.;;zycn ' kcoć pcolongowanych. Bez tego nie można- I chciał otrzymać pożyczkę, usiłuje dyktować 
przoonuotów l nrur:zędzt. To co .zaroh1 na zho- by myśleć 0 nowych kredytach. Jednem sło- warwilci temu., który wogółe niechętnie myśli 
żu nle. u.grzęż~e w sktlzyniac~, ani nie wy- i wem nikt nie zdoła z.gromadzonych ostatnio 1 0 udzieleniu potyczki. 
wędru1e :zagrarucę, lecz odipł~1e cło lkas ska'l' I ka.pitałów złożyć w banku ii utrzymywać je 1

1 

Dlatego przest:rto.ga !\V tej chlWili będzie 
~owych 1 do 1przemysłu. Drogi własny chleb tallil do swej dys.pozyic.ji ga~rn zys-k lub rezer- pożytecmiejszą. ~ późniejQe wyl0W'WI1ia 
,ei.st ~a wsze oz.naką korzystnego stan.u gospo- wę, łecz musi je przezinaczyć na p()lkrycie de- żaiów za popełnione błędy1'. 
dark1. . . . Ecytu ostatnich killkunrustu m.ie>Sięcy zastoju, I 

M!tti A i1i' ii 

)Vszel~1e :prz. eto ~e pr~ec1w<l'z,1~-
1 

a ten de.fi.cyt istnieje w pootaci bądź gotówko ' 
ła;iue dlrozyz1me żywnoś01 mus~ się ogtraru- wego &u.gu zag!l"a.niC'z.neg-0, bą1di.ź w posta-ci 1 

czyć tyliko do pl!lnowego, a:le. rue g-o.rącz~o- braików w materjaiłach i urządzeniu„ które iiłl!i 
wego, . stosowama środków fiskadnych, 1a'k przeważnie również zagram.ką trzeba będzie 
ściąg~e zaległości z właściwie i. na.leżycie pokryć. 

Jeśli chcesz ~erzo!1ych. ~tków zwycu1nych, oraz Jest -wie-lee wątpliwean, czy Bank Polski 
uime1~tne1 pobty~1 kre~ytowej ~rz~ fm~- dłltlgo zdoła pokrywać ro wzrastające zapo
sowaruc. oo.;rożerua zas.tewów 1 zb1orow a ~e trzelbowa:n:i.e wa!ut :zag.ra.nkz.nych bez stoso
sprzedazy t eksiportu. .Poz~tem. pows.t:aJie wania ograciiczeń kirediytowych i kurczenia I 
tylko gospodarcze Pi:zecnydział~te. drozyz- obiegu. PieTWsze zaś restrykcje ze strony 
n~e c~leba ~ez pop~erame na:leizyo1e furnk- Banku. Polskiego zaigwoodlżą ożyw.ie.nie i 
qanu1ą_cy<:~ piekarń 1 młynów komunalnych znów trwać będzii.e tak diłiugo, aż nie załamie 
lub &J?ó;M1z1e1kz~h. . się waluta i nie oży:je na no.wo premjowany 

Mm1ster r?ln~ct~a ;cozpaicw!1,Y Jest ":"z;ro. podatkiem dewaluacy.jnym eksport. 
stem cen :vboza 1 widzt pl'1Lyszło ·SC W ~Czar-
niejszych oorwach: wzrost kosztów utrzyma
ni~ wallka o większe zarobki, wz.rost kosz
tów produ!kcj.i, koniec ek&poctu, deficyt w 
budżecie, inflacja.„ 

Nafoży pamiętać o tern, że mamy poza 
sobą sanację waluty, w.z.ględnie powstrzyma
nie spad!knt i osiąg.nięde kursu stosunkowo 
wysokiego w porównaniu z ostatnim w cza
sie spad:ku. Taka oipencja pociąga . za sobą 
zawsze kryzys gospodarczy i jeśli doty.chczas 

nadal otrzymywać I 
„Prawdę". wpłać za- ~1 
lb~gł~ preknu1nterłai:ędza [j 
1ezący war a , g yż 11 

Obaw tych nie podzi.elamy. Walka o za„ I 
wlYki rozgoczeje i zarobki będą musiały być 
podniesione, st.abili1zacjia waluty z.nosi nacisk, 
który utirzymywał je na O'becnym poziomie i 
niema siły, która zdCJ1lna byłaby ten nacisk 
zastąpić - chyba nowa dewaluacja złotego. 
I eik:isport się silnie vmniejszy, ałe zapomina
my, że poza dewaluacją złotego są jeszcze 
dwa sposoby na ożywienie eksportu: dopływ 
taniiego :kapitał.u i długoterminowy koredyt in
westycyjny ohz sanacja stosunku między 
pracą i kapitałem, a także między państwem 

się to me stało, to ty~ko d-vłęki wyijątkowym " 
okołiC'znościom - a,Je W2lrOSt cen jest pierw- I onawwmma:a-umi+1111•wmlllil•11B1mmw11•:mmll!llEM~l 
sz,ym tego kryzysu ·zwiastunem. l 11 

wysyłkę niezapłaco
nych egzemplarzy r· 
wstrzymujemy. ', 

i kapitałem. 

Z nieubłaganą stanowczością staje przed I 
rządem zagadnienie sanacji gospodarstwa na-

1 
rodowego - domaga się rozwiązania. pro
blem zdobycia i ściągnięcia do ~a?u obfitych I 
kapitałów oo celów kcedytu na dłurższe ter- I 
miny, na s.fin.ansowanie najniez:b~ejszych j 
inwe.stycyg, zmniejszających kosz.ta pr-0dukcji 
OTaz: zagadnienie unormowania stosuI1Jku pań• 

... 
stwa do kapitału i stosunku pracy do kapi· 
tału. 

W tym kierunku dot:ych'Czas nic nie wsta
ło zrdbione. 

P. ~-
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O IZBY HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE PRZED NOWYM BUDŻ TEM 
. W aktualnej tej i doniosłej dla sler ł~i.d, ~ace ~-Ohowe musiafyhy pochłaniał Równowaga budżetu może być osi-.ni,,.ta. 
t:>8Poclc:1"c~ych b. Kongresówki sprawie , me~YJ!IlY wud, ipQJloszxmy j.ednocześnie 'e~· "' 

ayskus1a 1est bardzo pożqdanq. Gotowi w kilku i21bach, 7Jalllliast być proz.edmiotem Ośmioletni okres !istnienia samodzii-eJn.ej też jesteśmy zamieścić każdą umotywo- trucl:ii, ześrocllkowane·g:o w jednej organ.iza:cji. Poilski nie wyka1Z;Uje ani jednego prelrimiina- tji \12 osta:tnie ·la!ta. A~ 'Zł!atv-go '2'A 
waną opinję. (Redakcja) Pożyte:!t ~~e'lmń . s:t:arlys:Łycznyich byłiby, rz.a budżetowego ze&ta'\viionego irea.lmie i b~z- ast.at00mą u.waiżać nie mOOna. 

Za.imJt • k przynarnuueJ w początku, równy izeru, bo, de!fi~~owo.. PiI7Jez pierwszych pięć lat, m• Popraiwę lwrsu wywołały trz:y ~: 
da · b ereoow~e, Jha· i~'lpow~ do fy- pozbawiony ciągłiości, nie stanmvtiiłlby mat~ słaru„a.Jąic Sl'ę dewa•Luaoją marltl polshlej, Mi- a) strajk gómi'ków w A.ID!gf}i i zn:r~ 

tz p:rzemys owo- a.nul ·awych !Dla terenie .,,;a_łtu """"". .... ...... ..,„.TWT'7,,..rr., „ p,.,,.,·Ąt"'"" ... ~,,..,.. pr.·"- -.:. ...... ~ 41.. c-L "-·· kł .l._.„_ Se xwięik.szeni-e n aszego ~ węgla, 
b Król ł:w K k ·1 't'--v••~·· .......... 5~ ... """"' ..... „ „,..., ....... ,,,.. .... - 11i=i..=S~y'J'O .:>11S.at10<U IS\ ' aU<:111iu ~· inrelńni- "-) ..Jt~ ~....: ~,,...1., 

. es a 'OllgTesowego o areł p. mi.n. cy, rue opariy na wyu:iobieniu ~ cllOOwiiadcze- na.irme ~e jaż po wykonaciu ""trchże. ..,. wvu„, u<r~i 'J:'V'ł"' ~łego ~ i :r,:aa.. 

K~<hk<Yws~i .w rozmo.wacli rz poszczególne- ni.· u, by. ł1by. a; klon. ieczn. ości wadlirurv i w mi.aa;<> W 1924 c. w akcesie t . ......... ,•c:::lln,.....;1·" budz' et cmy 'W'j'W'fni zboża, 
m11 osdbam1, 1a:k irównież w sw.n.:,...h os'Wl'a..J h N H 

1 " .... „ ....---1 ,.} ~~„.,,Q..,., ~„111... ł ~ -cz~acli ipOOHcmych,. w.prowa~ tę s.pq-::: U:)awman.t~ rS'W'OllC ruedoma~ mu&iiaJłłby ule- ~stal 7;ła:ixm.y w miesiącu ~. pl"ZyCZem ~~~~ ... ,.., . ~-t ..... 
wę dio r,z;ę1u ui..gadn.ień atkfualn.vch. Powiedz- gać st-Qpniowym mńam.om, 'Zla'WS'T.e Mopotli- ~1 na ten rok preHminowain<> w wyso- Te fakty w y.równał- Dasz bilans handJo,. 

..J..... ·1 wym i trudnym <l.1a st.ren obu. ·kicOOi..· o. 150 proc. ,.,..117s7&>Ji anWeti fa!W--~e ....J..., ~1 
my oura<ru: ID!ajatlesłiUszintiiej w świeai-e. Bo · Dl ~ 1 - --1 '""Y'di'-"• wy i 11:'•«-miczy i <:ba:y Badkowi Pólskiemu pe-
;praeor~~e życia_ gosipodairczeg{) na a tych .przyiczyn związki wolne nie mo- poru.esa.one w 1923 ir. (po wyeHminowaniu wne, z;resztą nioobyt znaic;zine, ~ -mdu-
modltę izb. w ~ym !I'a:me i dla mdnych po- głyby OO.z wielkiej ·szlwdy pcr-tlSZ.e'C'lmej niedoboru kolei żelamy.ch); w rolru zaś 1925 towe, pcmwaJ!aiące mn dia:tować! po ok:rdło
~ me moz.e b-yć u:zm:ane !Za 5p!l"a.Wę tej przerwać ~eh ipraic i czynności, tktóre t<ili, · wydatkii budżet•awe W'2'.ll"osły o dalsre 50 pro- nym !kursie wswilie żądane &n:7' $łabem za-

~i. w~ ~by te; załlartwu:enńe zasługiwało I )'alk są <il>ecme dla rizą;dln, .stałyby się xkoJ.ei ceru!:. . połnelxnv.amu) ilości wa.hit. 
in.a młi:ej&ee, jaikie uzyskuje w szeregu n.ajpier- , i dl1a. izb po<llstawą kh iplrac · własn:ych, (Tero . JC'.st wj.ęc z~pełtnie izrozumiiałern, t'e po- Lecz niewołno nam ~111ina\\ a \S'.llrejk 
wszy<:h poczynań uposarhooego w ipeł!n:omoc- · ~am.er.n 7lgóry ~,p~a. podejirzenioe, jak oby m~o n.aCTs ku fi.skalnego, lct&-y w iz.naczinej angiel:siki JDrUiSi: się skoóc:r;yć. ł ;m on~ 
ruclwa rządu. i~e.,ą<:e ~g.a~mąe gospodiaroze obawiały mierze spatęgow.ał kiry.zy.s gospodarezy rok w miesią:ou. lipcu r . h. ~ 'WJlW'OZ11 'WQ-

Gdyby nasze życie go$p0daroze nie było srę rpowsitarua 1'Zlb ize vt.z;ględl6w „kion.k'lllren- 1924 wykazał deficyt 173 m~:. złclyoh: rok gla: polslciego 'W storsulll!kls do ~tnej z 
OO'!'~rowane wca!~ i rząd guJbiłlby się w ~ych"). }afom powstanie iiz.b, nie oszczę- i-:a:ś 1?25 ok?1'o 7~ mi.1i. z.ło1tych (według wy- pie.rwsz~ ipięcin miesięcy 1"ÓWną 1~,000 
chaiosie sam0ipais l>ytuJącyoh jeooostek to iz,a- zaJą<: tmuu już ponD'S'Zonego, stwama~oby hczen p. ffil!Il. ż&z.1echroW1skie.go), na :rok :zaś tomi, co przy pr.zoc:iębnej cenie 16 2'ł. kr. m 
~ n:i;e byłoby możHwem wynal~ienie tylld :r<>?ła. now.ej, ale metk·oni.ec:llil.eij i nie- obecny przewi1cłufe się okofo 110 mHi. Ziłotych toon~ st.8Jnawi około 2.() ma;. d:. kr. ~ 
~n.ei formy orgamiz.aoji, ani·reLi ta, 1aka ~ruś- pr.o :u CYJne<J, ~ęc szikodMwej pra<ey, nie kruszcowych. ki w jednym miesiąca, że uirochaj w :roku bie-
m.e dla fyoh powodów przed ~órą 100 laty wnioszą'C w-zami·ain z.goła ża.dneg.o czynruika Mamy więc do zanotowania wybi:tną ipo- żącyttn jest słabsu:y i wedliag prawimryczn:ycl1 
IOOSb;ęczyiła się ipoczą.tlwwo we FrantjG., a w twór:ze.go , ~ naszego ż!~ gospo~ai:c~e~. prawę w 1-.oku bieżąocym, którą u.zyska:li§my ! obliczeń Gł. Urz. Sta:t. tj-est o 14,.5 groc. Illiiż-
~ęp~e "!" E~e Centralnej.. Ale prze- Nie tmmeJąc dopatrzec S'!ę loorzysc1, Jakie ~ ~łównie dzięki dewaluacji złotego. Spadek szy, airuirieli w roku '1ieSZłJm. Stall!o:Wiloby io 
Clie"L talk 1D11:e !feSl: rtycie samo pchnęło 'LMĆYW- z pawołania dlo żyda :i.zib wynikałyby dla go- kur~ z.ł-otego f><?ZJWolił ·na reatlizow.ani:e po- ~zenie nadwyźki e~ :Waba w 
rn_() prizem~. ~ i handel do 7JOI'lgam.-izowania s.podairstwa lu:b państwa, nie potrafimy z;ro- datkow nawet meco pmVJ'Ż'e'j prelim:inowa- rok.u~ o 19 mi1J, kwintal, t. j. o 285 
$1~ nair~ .Jm ~z:yt~ formy orgam.izatji ~'eł :i:stJOltnego celu wtłO'C'zenia nasz.ego ży- nyah kwot bez widlocz.nego uszczerblru <lila milj. złot. ·kirusro. Że ~oe ~ 
~e'JSU 

1 
naidosJrona,l:sze, miano- Clia. gospodarczego w nowe formy organi<z.a- interesów gospodarczych km:j'll, natomiast kansumcji ma swoje ~e ii ~ 

'W'icie formy ~ów. znesUl.jących ;.e.dno- cyj:ne, pociągają<ee za sobą nowe ciężary po- wytlatki pr7.ekroczyły batidzio rui-eznaczmie 1 u.tyiwane matetjaiły i ~ulegną ~ 
:sbkd, nie terytotjalnie, le-cz bran±owo p0ik1'e- datkawe <lila posz.czegó1nych jedinoistek go- preliminarz. creni;u., oke2.ie się więc lconiec:mość ~ 
~· Już rbo saano, że mą'Zlki te reprezentu- &p~zy<:h. ~y~oby .zł~enie~ wierzyć w Stale powtairzająice -się w łart.aioh ubie- l nia icli !DOW'eIId. Z tego ~ wizgłędu 
9ą pewiną ca~iość me pod względem zgoła to, .ze budlżetY. 1~b Zln;1.e~1łyby Sl~ w ram~ch głyoo tak powaŻille defkyty stwierdzają nam 1 w roku przysdym należy liczyć ~ z wzro
po;y.paidkowei i nic niemacząceij koabitacji w~zsz.ych, aruz.eh te, jalk1e wykiresla chla ruch niezihfoie, że Mimsterstwo Skarbn w swoich stem spożycia wewnętrznego i większym im-
w jednym mniejszym 100 większym ośrodiku 

1 

ipr'a.W-O o poborze dicx:l;wtkiu do świadectw zamierzeniach budżeto-v;ych nie opierało się portę_m surowców i maszyn z zagranicy, ani-
dec:z; pod iwwględem. iisbohnej wspólności inte~ p:r.zemysłowych. Zatem, rako na da.ilszy argu- uigdy na jakichkolwiek obliczeniach, dmro- żeili fo miało miejsce w :t'ldkltt bieżącym. 
ireSÓW, da?e ~ wom:ym wydatną prze- ment przeciwko tw'oczeniu izb, pow'CJłać się dem tego niechaj słiurży stOOU!O'edt, W j<akim I Jako punikJt W yjścia dła przy.s:dor~ 
wagę IDa.d pr.zymuoowemi, po.romie tylko je- na.leży na k.onieicmJOŚĆ niiieipomnaża:nia ci.ęża- w:pływy z dia.in:in i monapoiłów państwowych prellittninan.a. bu&etoweg<> pnz:yimu1ję ~alo-
dnocz.ącemi wszystko, co wytwarza i iza.wo- r~ ipodatlwwyich w ok!I'esi>e·, w którym czyn- Falmywały wyd~i budżeitowe: ry.z.ow.ooą kwotę tegorocrz:nydi W'pływUw z 
dO'Wo kupuje i sprzed.a-je na !Pewnym terenie, n~il.. dec;ycluiące s:mkają sp.osoibó": z.mnie}sza- danin i monQpO'łów pati·~ która wy-
:z.n.awu pr'zypadlrowo i dowolnie stam.owi ·cym ma 11Ch 1 w którym nayda.le1 p01sumęta os·zczę- w 19'19 r. ~~ :r, 1921 r, 1922 r. niesie około 800 millj.. .złi. kr. iPoców:nywują:'C 
pewien okręg*). NajrwymOWilliejsxym J!wo- dtti~ć ·we wszystkich dzu:ed:zmach !Ż'yeia sta- 12% 30% 35% }ą z kwotą pobranych w 1913 r. poc).aików 
dem lltiewyst.aircz.aJtnośtci mm, jałro wyrazicie- ' ILCYW'l hasło naczelne. 1923 r. 1924 :r. 1925 r. 1926 1". w t:r7.10cli b. 'Załx:nich Poł'Ski, które w yniiosły 
lek potrzeb ~odairstwa, ;est niewątpiliwie I W r.zędzie tych argumentów ooz.ywiście 26

% 
7
0% 60% 76% 168 mi!l~ diollall'ów, pr-rekoo.ywujemy się, z ... 

ok.o1iicroość, że t1at"ÓWnO w innych krajach mie'j&ce mpośłedlnii:e za.ijm'Uje również forma Bradruiąca !I'eszta ·była ;po.okryta inflatj.ą jeśt ooa nieco niższą od płaconej zahoroom, 
j.ałk ~ w dz.ielcicadi Połskli., w któt ych iz.ib~ I powoływa.nda radrow łz;OOwych w drodze wy- oper.atjami fimm-sowemii, i dochiodami admi.~ 1 1-ecz inieul.pomina4m-y, i2:e naS"L dochód naro
risbnreją odda:wna. życie zmttsiiło sferr gospo- oorow, z caJły.m ogonem n:ie'Odwwm:ie im to- nistm~yjnemi <w r~ !"idącym wyniosą te I 00w-y ~ s.ię :mnniejszyi:. powiększyły 
<lareze oo 7'1'1Zesza:nia się -w :r;wiąrnkacli wdl- 'W'El!l'"LyS1Zącyicł1 oojiatw&w ro:zJpęlan.Jdi an~ ostawe 111 !P'I"O'C· po1rrycia btdret<J1Wego). :

1 
m~ mś mepc•0

iemie ~ s~e a 
nych. Natomiast w st:osunka-oh, panujących ~1Xllów, potilniecoo.-yich ambicri oso~ ·W'~y zatem, ~ ~ roku breżą<cego ~ loomtm.ałne. 
:na abSZlalI'ze b. iKrole.stwa Kon.gresowego m- itp. W tych wrboradi, ~yd). do W1111- zbł2u. mę do warttlnlków nmmakrydi i dlme- Te ońalt:Die !(10Sfa-ram &tę w .flTZYbtiżenin 
gdy datąd alilli życiu ~cz~ ani ~- nego dotąd od tego r.tyoia gospodattzego il'OZ.- .go jego wydm !PO'Wimi'Y być IJX'Z.ez !DaS przy- obiczyć. Og6lna s:mia wydatków wszyst-
dizom państwowym nie dał s:tę odo:mtć braJk . kłlad oo. ~ące się 'W'~emni~ o~po- Jęte m pod.&tawę do prelimilnowam.ia budże- kiich samo.rządów preEmin.-OWa.na n:a 1925 :r 
iz<b, jaiko swrególoe niedoma.ga,nie. Prawda, I warna i ·łrotetje, d!opatrywat się ;tirz.ełha. cąn- I lł&v l[];a ilain pizys.vlle. Na roik więc t9Z'J pro- wytDOSila około 600 mią. :dl. kr„ t. j. 21 ,3 z'. 
ż.e ~ Wl()!lne, jadro inrzeszaiją<:e zawsze I ~a wyre~ desbrU!kqjn.:;:go. A 'W' ~&a, ~Jd pre~ winien być przed~- kr. na głowę ~ii. Był-oby poważnym 
tylko ieodlną gałąź a100 przemyski, aibo bam.- Jak ~ wybor:y,. tafc ~ fe, ła!:wary~ kliam :ziooiaWlOllY w ~ eib.soJnrlnej t. ~ ~ ;ptz9'1Jowx itę krw.otę w całośd jr,k0 
dlu, reprezentują temsamem tylko pewien mu.si.ą ~vośe ii. mndAnria.ć mafo;ry-

1

1 w ~- Ope:i::otnllllliie wail!utą złotoową,
1 

tl!le- ~eme poda'flkmre, bowiem samorz1dy 
iinteres jednostronny, mogący być diam.etrail- I zatję inlteresów ~i~ ~ ~ DJ!O.gll!o ~ izastoso- posiadają i tnoe ~ doChodów, ·wT2s ck 
nae $1)'.l'lz,e,cza;ym z in:teresami. brooionemi I przez mniejsz.e i mniej 1Ważne, ~ ~ . ..,.e prrz:1 miesięcmiycb prow~ ; ołe Wpły.wa q1to pewna ozęść prelimin-:iwo.nc-:.i 
!PI'7Je'Z iio.ne '7J.W'iiądi. Ale czyż nie~ oornw- '1 ·~ llliewiadomo, C7Jy odpuwiiednńo do dn- 1' ~ kanieamośoi: ~ k:re- orpod:atkowamia; !l"esum oka'mlie się n:eś~!:::.· 
szem i ba-rtłdej pożą<hmem tak dla stron sa- cha c·zasu ord)'llatje rwyiboric:ze * dia.~y &-,łów, łecz Jak to ~ prt'lly prdimina- gabą.. 
~h, jak zwła1S2JCZa &la odpowiedma.Jm:ych I Hazeil:mre . więbizym ~ wylbo.reów p:rrze- rm na dr:!res f10CZllXY ~Y chocia2lby Głi. Um. SW. ttia da;e ;n.aa;n pod tym vl'zgk 
za pol6.tykę 1gospodacczą C'Lyn:n.ików m.ądo- waigi nad Wzehnie mniej.szemi, lecz gospo- ąd\ko 'Z rezubtaifemi pod tym ~ Ftt"atn.- dan tcls:1ytCh danych; wiidzimy jedynie nic-
"":Ych. by ta~ mteresów ujawniała diaire'ro .niierów:nie bartlzJiej ~ w '"' pomi2me odclryłenła w poszicwgółnY"c~1 wo -
~ę z całą 'W ytralll!StOOcią, ain:iż~lii: by maskował Jahle zatem rpozootatą airgu:menmy„ pcre· jewl6dZ1bwacli i tak ~Y wiejs~ie wojc·v: . 
F\ stA:uczny loomipromis. osiągany w izbach? ma~ .za u~ izb? Rizecz; oczy- cą.o:nik.i l'Ądowe. T_pn ~. em tjest iakt l:wowsllmego ~ ~e na gkJv:ę 
·W docł:M!ku kompr011Das talki mote być nim wista, że frazesy o „ewrqpe:imtji G: ISalna'.oji ~ tzib w ~ Europre C · 1~ 1d. o.49. w wojewódx1wie zaś śfo,s -
fylko pozotmlie, będą<: faktyczme wypadko- naszych słiosttmków goopodlairc.z..ycli prtzem po- dnakre ito, 2'e ~ w Z1al"aclu ro'.z:w~ X: kiem .7A, 14,22; m:iasta mś mleiJni~ od ilości 
wą wewnęłn.nego uk~ sił, w każdej po- woł·a.nie orrganizaicyj, rziek-OlllllO odipowi~ ~ego życia gospodarezego powstały ~ ii przy.nai.em<lJŚ!\.°"1 oo danego wo
~ególlllej i.zibie iinmego. Zresztą obecne I nych pi.rb:li07l!lie 2la swioją pc;lityikę". cie mogą w 3.tl!o:ycl:i b-aijach Wby. tktóre 'WlmZ z 1:em ży- j~ai od .ził. s.09 do ził.. 34,46. Wy-pro-
formy ~<ryine trmat;li'Wiają i ułarowiają być brane na serro. Tak mówić w pisać mo- ciem i równolegle z niem się ~. a ktt>- wadzaijąic ~ :z danycli Gł. lkz. Siat. 
lromta:kt poro7Jllmiewawczy między pos:zcze- że ty1k-0, kto i:mipeł:nie Się cie arljentuije w rr.a- 1'e. iakio ~ ey.fą dzisiaj jurł ityJko z ra- otirz:ym<llrQy jako obcląienie komunalne n<i 
~ pdkrewtnem:i pod wzg~m branży I ~i me rL<hje sobtt.e $fPl3W,;)' z caiłej tji swej tradytji - czy to !jest dosta4~ym I gło~ ludności~ U złotydi, t. j. ogółerc 
•1ec:t& rozhiememi pod ~ędlem mt.eresaw' ~ m ~ ty,ah .z pow'Cdem dl!a nas do pr%el9ZC~ na oagz I 370 mif)I. .d.. ikr. iz całEli iPolls!ki 
~ Toteż na.'Wd: w moine:nitJach ,.,; I musu ~afywwainych i~ Nie ~ łw'-Ol'ÓW sdudm"Jldh, do pn;yfęd;t k'l6- 1 Samu~ dwa te cb·~ ohtt;;;y;mam-y 

których irazhie:i.!D!e mt:eresy zaatakowaine' są j pol~jąc iwięc z t-enń pu:sltetmi s1bwami rym ~ydeb.y tl:dezu !flrzelba ~? 1A"l0 miJJ. ~ h ~ t. j. ad docihOdu na-
w odttnłi'ennlyoh kie:nm:kacli, osiągane bywa 

1 

bez treści. tzabrzymujemy się na jedynym ar- Oo zaś do ~)4lucji. fu pr::tJE:JCid n:ie 00 rodoiwego ~ z dblaz.eoiami prof. 'J, 
ir.drowe, bo f:aicbowo ~iące sprzeciz.,. gum.em.cie, 1którym mewą,~ p<xłświado- ~ wiemy, ite .ł 1ak baudAr jest om dałe- ~·i :mra. J. ~go. ,kł!6re 1!-

nośd, u~ stammrisk. zgoła mem.o- I mie kiecowait:i 6ię talk.samo a.ułoro:wie nasrzej 
1kił od! doSkicmałdki. warlDm m dtt.szne) :W" ~ rn.iesipełna 8 

żliwe w ~zbadi., jajro ~cych che- konsty;buąi, j1a!1t i fut sttjące pm~ cł&r1aj Dr. Muceli Ban:ł6ski. ł ~d6w zł!. kr. - 15 :IJ!OC. Nie 2'.alpodnaj-
rak. tero bramowego i z oaf..- ........... wmce m;y:. IJe item ~nie rwsta.ły dhjęt.e ~ 
ru.ieelastycz:nych. w .... , -··-i l Q F AA WJ f' Sifł go rodlzaju obcią-ierńa j3lk :najzupd'niej funta. 

Dla ZJOrf!anńzowanyc:h jm posuizególaych ~ a stJeme ~y drogowe„~ opairle zresztą, na 

~ałęz:i.prtzemysłu i handlu powołanie do łrycla w~ fytriłe pra'Wlljm, ,_ ~renia 
izb mał!aby same tylko strony U!jemoe. Za Włoska Sp6łka A"kąjna ~~-oraz .W. 
:n.:ir~ IZ niicłi 1li21Ila.Ć trzeba ~ Powszechna A k ·Mi T ul . Id aa Kav ~ w lt~ cAlficmii&;, 
szeme :interesów !Wi~h gałęrzii. które se uraciu w r •• eścłe nawet „ ~ • p..mutamr „ 
~ .:=: :;.~ ~ ASSICURAZIONI 6ENERALI TRI ESTE oą!l!I>._,."""' ~Jako „.,,,.,. .... "' 
n;m jeclnołttym i Wwo wchwytniym cak>- rok ał „ I 18 k'W'<da .1;.n> ~ 21l. kr. pdlienma wc:mie 
k,sr.ot;ałcie• , ~<YJJłme ~ .i7Jbacii prrestałyby z Z O.&.eft a 3l. ~ -~ pme'Z Sikad> i samot:ią:I 
ikoruocz:DIOSCl siac<YWtć 1ed:en organizm 

0 
pe- UBl!ZPll!ll '11!ftf R. na ży~. od ognia, kradzieży z włamaniem, niesza'c:śliwych jeut te'm. m a -x im um, kttórego ~ ~ 

wnej wspólnej myśli. Nawet, gdyby <1kręgi I D lłłHllł • wypa~w. transportowe, walorów, odpowiedzialnośd piawnej prtzerz szereg ~ łat. t. j. do CZ3Stl 

iroowe obeFmować miały me mniej. ;m teren Na na1·korzystnlet·szych warunkach I macme; poprawy ~* ąm ~ _cał:go w-Ojewódmiwa! ło i wt~ rwliełkie ga- mego. ~ nam niewol.bo. W tych 
,łęD!e prizemysłowe, jak ~. met.a- więc tranicadi malm\ być ~ nasze 
łowy, hutniiozy, C1.l!kirowmozy, cem.entowy, Fundusze gwarancyjne w końcu 1925 r. Ur. 860.000.000.- ~ btdtetowe; mogą więc w-yni:e:sE dh 
~yby ~ na cały szereg około Zł. 280.000.<JOO.- ~.al ~ .z ~ .z doch z 

iiTb, ~ przez to zatracając chrurakter Wypłacone odszkodowania do końca 1925 r. Lir. 2•8
75.000.000.- I ~ębior.sllw ii ~traciij d. kir. ~ 

i7JW.arieg<> cał~. W beizipośre..dnim !l'e- około Zł. 900.000.000.- miljoJ:Jów (co ~ "W'Ydi1tkam r. &) i 
rmłbacie ~ rz izib nie posia.d.a.łaby kom- Portfel polis życiowych w końcw 1925 r. Lir. 3.100.000.000.- dJroło zł. kr. 400 mi11aniÓ\V dla samorządt)w. 
piebooj statystyki ~ej P'OS7JCZególnej ga- około Zł. 1.000.000.000.- J~ti tego naiksm. a.owego ~ 

Fiłje I 30 towarzystw wyłonlonyc;h we wszystkkh częściach świata. nie połirAliy vt ykic:mić. to ddt:y.my przed 
Reprezentacja na Ł6df 1 wojew6dztwo łódzkie: światem świa'dectwo mt.ei nieudolnOIŚCi do 

9) Przewagi organizacyj wolnych nad prixym:uso-1' 
weim w :formre wyczerpuj:teej omówił w szeregu arey
it.ałów p . A. Wier21bicki na lamacll ,,Kurjera Wareza.w- ; „„„ 

STA
aa rządów samOOziehycli i :nie u.n:ilkmemy kOll-

nlSŁAW GUTIVIAN, Ul. Uarutowlaa 6, tel. 10·53. tr-0ti mtędzynawdowei, kitNa ~afi bar-
dmej ~ ogcami-cz;yć nasz bud!żet.. 

IW. E. Zielililła. 
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CZY TO 
UNIWERSYTETY? 

Poo powyrż:seym tytułem ukaa:ał się vr o
statnirm numerze ,,Steru" wanzn:ws]dego ar
tykiuł p. Józefa Siemiień.stkiego, :r.asługujący 
na jak największą uwagę i najiszersze ro.zipo
'WISZechn:iende. Artykuł ten OOtylka howiem 
bc1iąictzdd zigoła groźnej &a :naszej pnz;yszłości. 
Omawiaiąc vrzeilud111ienie !OOSzych uniwersy
tetów i ~ies4einie na skułiesk te~ Oibowi;ą:tko
wości seminatjów, awtor w tych słowach 
przedl$t.awia wyniJmiący z tego stan rzeczy: 

„ W'iększOOć tych. któr:r.y ostatnio zdali egzami
ny, nie posiadła wyższego ~n.l.ce-.nia. Prz.e
cizy±a)i k;ilk8rl2li.esiąit ksii&.żek z wyikladami talcioh 
nauk, jnb:h w s7Jk.ole średniej nie uozq,, cq;ęśd I 
tyeh książek na~i się n~et - li nic wię::ę.j. 1 
Pi~ez czas, kiedy byli zapiea:ni na uniweraytet, I 
jedni się bawiJ.i, inni pra.cawali na chleb - żaden 1 

się nie lra:;wdciJ:. 
N.a eg:zammie me wyb.zal wy:l.:sl.elllJ wybztąl

eenm. bo go zresztq. o nie nie !PY'lan<i wh.ściwie. 

Wl.aściwy eg;zamiin Ul!liwemytooki, ro rozmowa 
mniej więcej ~ o rprzedmiocię, jego hisro
rji, litera.t1.11'7A, o meOOIW.ch i !{l08zczególnych za.... 
gadinienfach, W, takiej rozmowie słuchacz musi 
ujawnić, czy orjentuje się w nauce i czy niezbę

dne rzoozy umie. Niepodobna talk egzaminować, 

jeżeli się ma. k:inkud:ziesięciu ka.ndydliitów, wyzoo.

czonycli na jeden dzień. Profesor Illie wciąga s!u
cba.cza w swobodną r-ozll1l0wę, ogra:nicza się do 
rzucania pytań. Ale na kilkudziesięciu Judzi nie 
starozy CO!'lliZ OO lltlW)'Ch pyitań, ZIWlaszcza że SZU

Jrać ieh ła'ze<ba. w glcrwie ZlllU:iionej. Pytania za
czyne,ją, sii.ę powtarzać. Co gorsza, iJOWtórz:i się 

w znacznej mierze te same w następnym termi
nie. Powiadam ,,co gmsza", bo zna.j>du6ą, się IJ'O

dobno dowcii>nisie, kitónzy spisują, te pytania, a 1' 

opracowawszy na nie odpowiedzi - ksztalc!l P'O

tem za. wyna.grodrenli.em kułegów nie w nauce, je
oo w sztuce od.powiarlan.ia oo te pytainia. Stu- ' 
cha.cz taik:iej szkoły egzaminacyyn ej rnm e wcaile 
nie.tie zdać egzlłlIDm, umiejąc n iemal tyle, co nic. 

Nie potrzeobuię chyba tłumaczyć, że czlow:iek 
z pozorami wy~zego wyksztalcentla, z pozorami, 
!które łudzą, i jego samego - jesi; jednosLką, szko
dliwą,, czasem niebezpieczną, a. tai'ki tw jest klę· 
ską, społeczną.". 

W wyniku svry.::h posępnych obserwacyj 
autor dochodlz.i dlo wniosku, że w tern wyjąt
k<0wem połażeniu, w jakiem się z;n.ajdu}emy 
naskiutek ~a prwz uniwen>ytety 
nasze jedn.Ostek z &y!P'Lomami, lecz oo·z W}J

kształcenia, musimy z konieczności rozróż- \ 
niać „rliu<lizń, któ.r:zy ki.edry.ś, <JZy teraz uikoń
cxyli stu.dija uniwersytookie z wyn:ikiem do- I 
da.itnńim.1 od tych, którzy tyltko zdradzą egza
min z kursów uniwersyiteolcich". Afe według 
jaJkiich zasad prcrwadlzić to rozgraniczenie, 
to je.st skutecmie odrócmiać dwfomy „uzy
skane" od prawdiIJi.wie i zasłiuże.ruie „zdohy
tych" - na to oc.zywtllście w arlykttle p. Sie
mieństlci.ego recepty już nie maidllljemy. 

.P R J\ W O I\• z dnia 5 września 1926 r. 

Listy z Londynu 

Prasa angielska o sprawach polskich 

· Od czasu, wypadrow, matjorwydi 61pf'awy 
;pol..slde me przestają w większe~ łulb mnie?
szej mier.ze interesować wielkiej (!>Casy lon
diyńslkiej oirarL po części prawintjonalne:j i ni~
ma· prawie ~ Weby któryś ~ jej wpd:ywo
wyclt orgaców :niVe Zlail'llieścił k:rótlciej clioćiby 
'Wllmia'llki <> kwestjaich 1ZaJrówno p.ołityczc:ych, 
j.aik ti ekonom:kzn:y~h, !POO!ski datyiczących. 

idealizm., cz;y Iiilberałizm, Móre.go Ang.ija w 
stoslltt11ku do swych ras kolorowych nie sto
SU!jie. A ·wmafu: twierdm ang.icls1cie przysło
wti:e, te „chaicity begms at home". 

OdpOIWiedzią na te wszystkie insynuacje 
.pc:1Winno być, uktj~ się, skoncoo.ił"owane dą.
iże:rrie II'z.ąd'tt t s:połeczeń;g;t\va dJo podtttlesie:oia 
7.a wsiz-e<l.lką cenę ~tości wewnętrznej 
!FZez tmdkandie ,łPO'Łępó.;ęńczych swarów" oraz 
p.rzez wizmocnienie posz;a110W1ania praw i 

T-Olll ich ogó:lny jest na-ogół dlcrsyć rzeczo- wła.<lizy przy rć1;vnocze:snem prz.eshrzeganiu 
wy i pr.zychylny, chvć nie brak d!zi'ennl!ków, zaioo,d. tk'O'llSl:ytucj<i, a z biegiem crestl kwestja 
któce P.ol:skę stalle Z\Vailoz~ą i p.ray każd<' mciejswśći !P'f'ZC<Stanie być wogóle aktua:ln.ą.. 
okazji wytykalj'ą ie:i błędy i sfabości. Wizrost ddb:rc<bytu mas i respekt cl!la instyht-

Prasa ikcmserwatywna jest zazwyczaij• wię- cy4 pa6!8twowych proces ten nie·za:wodnie n
cej umiarlwwaina od lilberaluef i socjafii-styoz.- łia:twią,.. Potrzebna jest tylko pewna doz.a to
nej, acz!kolwie!ltj i ona nie grzeszy zihyfo-ią leraa:rojł ii ·dtobrej woli a prawd'Zńwy lili'bernlizim. J 

· dmą entuz.jaizmu w sitosunkru dlo Pofuoki. W pol'Slki ma;ld:liie pod swemi s:krzyd!łami dosyć I 
~ę tu oozywiil.ście w<ehodzi bra·d-y1cJiina pooty- miejsca, lby opiek<OWać się Siprawiedlfiwie 
1ka rÓ'WnOWll,gi sił, która polega na ·s~achowa- swemi, :m.ciejiszośdami niarodiowemi. 
niiu nais.ill.ni'*zego w danym momencie pań- PI1z.oohodlząc d!o poowzegóilnych głosów I 
stwa na kontynencie, więc w chwiH obecnej pirasy an~els!lcie!j warlo ·.zacytować uwa.gi •zna 
Francji i jej aljantów, a w drugim nędzie nie- neg.o t~od!Mka ekonomicznego „The Sta
chęć potężnej City londyńskiej, jako centrum tist", który, ipotwieirid:zają<: ogólny g.ospodar
fim:an.sów europejskich, która miała wie-le po- czy postęp, zauważa rpirzedewszy.stikiem, że 
wodów usikariiać się na nieuczciwość nieste- na1waiż,nie}s'zym prawdopodolbnie faktem, ży
ty ib.ard.zo wielu kupców i instytucyj pohkich. cia ek011ioaniczn.ego Polis.ki jest odlrodzen.ie 
Mam tu na myśli hrt·d:ro lkzne wypadki z.ry- zaufania do ziłiotego. Niewiele wprawd!Ziie 
wania kontraiktów i umów, g,łównii.e w okce- wiadomo, ja'kiemii środlkami tedmicznemi 
sie irnflacji i kiryzysu finansowego O'l"az ogól- rząd staJbilizację z,łotego osiągnął, niemniej 
nie znaną nieipun1ktuainość w dostawach, nie- joon.a.k nie da się zaprzeczyć, że bezpośred!n.i 
dofrzymywanii.e wamnków umów, cały sze- cel wstał osiągnięty. Wa-żinem 9est. również, 
reg ikręfadw i t. p. że ·procenty od zagranicznych pożyczek są 

spłacane regularnie ~ że proces ten nie wpły-

SPRAWA 
POZA KOLEJKĄ 

W jednem z pism warszawskich pojawił 
się ptt"ajetkt ~iększ.enia m. War.stawy przez 
P':rzed'I"Użeruie ulicy Marsizał~wsikiej przez 
ogród Saski dio Placu Ba:rrkmvego i wroie&ie
nia na tem ptzedł'lti:enńu htlru tr.iuanfahwgo, 
p:riz,ycz.oem łulk tein nosiłlby Il<t<'Zwę marsu-Jka 
Pmudtslkieg-0. 

P"'tmno ~st poczy.fme i posiada opinję ocgn• 
nu wp.ływmy~, to też n.Myclimiast po opu
bl&O!Wacidu projeikt:n odezwały się gfosy z.a 
pr.ojdt'rem i przeciw nń:ema:, przyiczem j€dni 
i drndzy staira!.ll!!iLe 1llll'itkaią na raizie polityic·z
ne.go momentu teij spra-wy, t. j. nazwania ł'..iku 
imieciem Mairsz;ałka Piłwdsiki&go. wysuwa
jąic d1a nadania opinjom 9W'aim poro.rów rze
c.zOfW'ośoi, ~enty pr-a1k:!l:ycme. 

Zwolein.n3Jcy prOljektu. starają rsię U'<llowod· 
nić, że siwocz.<mi:e połąc:z.eniia między ul~cą 

l\1:a:J:1Sza&:ow.&1ką a Pilm::em ~ a więc 
dzie1Inicą, nwleżącą pooieką.d jurż do Nale
wek, stanowić będme batr&o szozęśliwe i 
traifne rozwiąizanie p.ierwsror.zędnego Jl("Oble
mu regw~jii i euroipeizaitj1r a ~ mebropo
liza.tji na&rej sł·odli;cy. Pad!r:rie wpmwd:z:ie &

fiarą ipe'W'Jla częsc Ogrodiii Siasktiego, · * 
część, której ~ nie łmeba:, gdyż do 
u.pięk:szecia miasta b~ się nie przy
czynia - 1zysikuj-e siię :oot'Oi!Iliiast w ~ 
niu. u11cy .MairstziaMrowski~ i ujęciu iłego prze--

Nitjrsimutn1ejsz.ym faktem, który rpo:Lsikieq wa na o'hnł:ż.an:i.e zrupasów :dma w Banku .Pol
opinji i kredytowi tutaj najwięcej zrusz:kod:uił skim, am na naruszenie irównor.va·gi złotego. 
- to bar1kirudwo Banku dla HaJUdlltt i Prze- Dekilaracje programowe premjera Barlla jak 
mysłu i Zjednoczonego Banku W airszawslcie- i ministra Zaleskiego udbiły, dzięki swemu 
go, które tu swe filje posia·cłaly, a które wie- umi:aa:kmvaru~ bard.w dobre wrażenie w Ci
le naj;poważiniejszych firm angielskich nawet ty, głównie dlatego, że spod:ziewooo się bau:
na zwykłych prz.~ka:ziad1, ozyli t. zw. „trust d:zie:j bojawych wynmzeń. 

! d~erna w ł1t1k, efekt pe~. ;a.. 
j kiego p~ć nam musi bclda st.ol1ca. 

Pi0nadito wiąiżę się w ten spDS'Ólh re &J'bą dziiel 
niee· illliiaęta, które dz.isiaj dzid ~ 
zarówno ipod ~ędlem wyg1~ rewnęb-zaie-money''• pozairywa.ły. Komeniuiąc negocjacje pol•siko-nieroieclcie 

Te i d-z,iesiiątki innych dirolbniejszych odn:ośme ltraJktatn hanid.•l<Y'.vego, wyraża „Sta
s·praw ba:r:dz.o roiechędły cały szereg kup- tisit" powątpiewacie, C:Vf Sl!!.}l'biko zostaną one 
ców an.gielsk.ich do stosooków z P.Ollską, tak., k · i.. • - ..J. 
„ · k' e<l · h ·el" · L.1 • • u -ończon.e, ipomeważ ouecme ~<U.lzone 

! 

I 
go jak !i ~ mi.e97Jamc6w - ~ się 
nie}ako okno tz. iN'Cdewelk na Waazawę earo
prjsk:ą. 

1z ru.eJ ·1 y me c .c1 1 om W-0-gu'ie ruc <> mte- w Po!lsce ogranicz.enia przeciw cudrroziem-
resach z Polską słyszeć. To są bardzo realne com szan:se po.roz.umi~ z Niemcami osła
powody u:b:-?'t?' .'kredytu. ~o których trzeba I bią. Chaxaikterystyczną j2st uwagą. że jeżd i 
dodać rówme-z .1 po~t~ ~echętn~oh ~~ a ! rp. Zaleski d:ąży do stwmizenia wschodniego 
w!p'łY'~owych fman~tow zydo~k1>eh 11 rue- i Locarn.a z.a.pomocą llla'Wairda paktu. nieagre
m1ec~~h, któTLy z ~el~ zro~ia;I:ych wzglę ; '8ji między PO'lską, Rooją sorwiedką i innemi 

I Pnecivn:ifuy prcjcldu ~~ się do 
I posta:wrenia ~ ,;:A:y ~ niema jttż 
' nic pilniejsrego do 7.ltdbkmia - czy ciema 

dów mL·e;re·sów Po:lski rue popH!ira1ą.. wschodnia _ ettt"Q!Pel~emi 1kira4ami, to poti- l 

Te fakty, zda~e się, tłil.iitniaic.tą oostateczn:ie tyka ta s1piatka się (oczywiście w .An~,fi) z o- ł 
trudn<Yśd, z ;a&:iem4 spotytkiały się d:otąd pozyicją. Wyn.i!kał;oby z te-go, że pewne sfery ! 
ws.wl.:kie ©abfog;i rządu lU!b prywatne w uzy- I an,gielskie olbawiają się pdkoj·owego porow-
skaniiiu kredytów w Anglji. mienia międlzy Polską a sowietami., co oczy- , 

wfu9cie hyłolby nowem fiaskiem poli.tyki a;n,

gie1skiej. <lią:tącej do pokoj<YWej ~I<a.ctji Rosji 
Sowiecldei~ 

Oczywiście niedawna je5ZCZe chwiejność 
naszych ll':zą•d0w t birak równow.aigi bitt:d!żetu l 
również nie dawały Poibsce prestige'u finan
S()wego w City. Naieźy jednak .stwierdzić, j 
że od cza~u wyipa.ilków majowych. dających I 
pewną gwarancję stałośd i trwałośd O'be-c
nego rządu oraz mO'żtl•rw-ości iprze:prowadize11ia 1 

koniecznych reform 1z.aiz-ówno dfta uzyskania I 
!'ównorwagi wewnętrznej, jak ~ odzysk ania za- i 

dopnrwdy a.ego z:maaitwienia?„ 

TaJk:ieIIM pytaoiami ~ się u nas d:o. 
tychcizas kaiżdiy ltniełiszy projekt, k~ ~el°"" 
s74 i!l!itjatyrwę, kaitdą myśdi. odrywa.ją.cą się 

od ~ bt-uków, ~ Ullic; 0-

~ych i ~ydi. ~„ publl
cmych i wyłńegając.ą ~. p.ra.gnącą cho
ciaż w kiiłktt d!rdbnych ~eh już teraz 
z;ma{etja<lirować oblraiz, który oglądać będ~ 

palrolema przysde.. 

Niema nic pilni~o, bo my, ildóirzyślll-y\ 
jako pokolenie pr.zeZywa'lii odrodzeniie Nie.po-

środki zaira.dic:ze p. Siemieński widzi dwa: 
a·Iho rozibudl()IWę u.niwensytet.ów, allh'O utrtll- 1 

dniienie wstępu, przyczem oczywiście tylko I 
pierwszy ·z nich uważa m możlirw·y d'D zrea- 1 

liz.owania. Czy j·ednatk, jeżeli nie ś:rodłdem, f 

to przynaijmniej skutecznym półiśirodkiem :nie 
byłoby wrprowadizenie obowią7'kowośd s•twier 
dzania oibe'ClJlości ka!ixtego studeruta na pew
nej ohoćby ograniiczon.ej Hośd wykładów? 
Rozumiemy, że byłby to rygor sprzeczny z 
duchem i tradycją wyiższ.ych uczelni. Nie
mniej jednak sądmimy, że byiOiby fo o wiele 
mniej złe od skasowania obowiązkowości se
mmatjów i że moż.naby się rozg;r:ziesz;yć za 
po1gwa.łce:nie tradytj1t, gdy chodJZi ni mniej nń 
więcej., jak o to, by uniwersytety, kształcące 

1 
mfodlzie:ż, w której rękl\1 spocząć mają losy . 
pańistwa w pnyszło<&ci, nie u·ztbrajały w dy- '1 

pl-01II1y i tytuły nieuków, a w najdapi>zym ra-

ufania zagTaniiicy, nowy wiatr pmviał tak w ; 
City, jak i na łamach wielkieij ;prasy an.gir ~ : 

I „ 1.: . .....: ( 
3~J# \ 

Miejmy ~edina1k nadzieję, że we wszystki<:h 
tych spra·wa-ch zachowa Pol:Ska wolną rękę. 
Zasadniczo n.ie p.01SiadJa On.a interesów z Ro
sją ~przecroych, a 7lil.ÓW wyciąigainie dla in
nych kaszlianów z o~a jest przeds.ięwzię
ctem hardtz,o ryzykown.em ti rz:re8'1Jtą niepo
tr.rebnem. „Statli.st" końiczy uwa·gą, że a.cz
kdlwiie'k postęp w życiu g-O®Podiarczem je-st 
ji.t:ż rzeczą realną, to jedina!k nie na'łeży zapo
mimać, że rangids1d ską.jk węglowy w znacz
nej części się clio tego p'1'1Zyc:z;ynił, Ł zn. te na 
@uż;szą nretę na to źródl:-0 pomyś'1naśd nie 
można liczyć. GOOn.em jest jed'naik uwagi, ze 
Polska 7Jddbyła dlla swego węgla tyle nowych 
ryinków xbytu„ 

dległej R-wc;zy.pOS!pOliietj~ nie wiele już mamy 
czaS!ll. MaJ.oozko, a przeminiemy, z.ejdz.iemy 
z widorwn:i, nńe ipo~zy nic po sobie., 
prócz nietrwałych śladów niewo1niiczei robo
ty naprawiama ~ łta4ama dziut- i ~. któ
reśmf sami lU4J na}~ i mboorą. wydep
tali. 

zie dryletantów. 1 

W waruntka<eh, które tak niedawno temu- i 
jesz.cze zarwie.siły na.d wszechnicą warszaw- 1 
ską groźbę zamknięcia dla braku śirodków I 
matetjailnych, myśl o :rozbudowie ooiwersy- I 
tetów wydaije s!ię tak dalece trudną do z.rea
Hzowanią. że przed chwyceniem się półśrod
ków nie na'1ety srię W7Xłlragać, 

• * * 
Na ~<>rzką ironję zakrawają woibec tych 

-warunków trudności, czynione młodzieży, 
rpragną~ej wyjeżdżać na studja do uczelni . 
zag:ranicznych. Uzyskanie paszportu ulgo- J 

we-go przez takiego młodzieńca zalicza się 
do wijątkawych szczęśliwych wydai·zeń Io- J 

sowych, nie mówiąc już o sumie pisaniny i 
drabinie instancyj, przez jaką tak doniosła de I 
c~ja ~zejść musi. A-le na uzyskaniu pasz- I 
portu ulgowego nie kończy się jeszcze dro
ga ciernista: wiobec zaikaizu wydaiwania stu- j 
<lentom paszportów konsufarnych każdy stu- , 
dent. przyje:żdiżaj·ący dro kraju na święta lulb : 
wab.oj e, musi dla powrotu zagranicę n ano- ! 
wo uzyskać zezwolenie na wyjazd za opłatą l 
ulgową, I 

Gzy tak jest narprawdę? 
A jeżeli tak - to dlaczego? dlaczego? • 

l M.B. , 

Na-ogótł biarąc, wszystkie de1na<l większe 
gazety loo.dyńsikie stwieTdizaiją znaczny po- : 
stęp i poprawę ku lepszemu, p.rz.edewszyst- j 
lciem na po1tt gosipodarczem orw; w ·lderunlku ! 
ogólnego uspokojenia całego kraij.u. W tym I 
s.ensie wyrawił się zarówno „Times", „Fina:n
ciilll Times'\ ,,Morn.inig Post", ..,Statist", ,.Daily 
Telegraiph", „Daily Mai1l" cle. 

Do dzienniików zwakzaj•ą<;ych nas należy· 
gMwnie „Manchester Gururdfan" i dwa wiel
kie niedzielne tygod:n.ilki „Sunday Times" i 
„Ob:se:rver", oha radyikailno-lihera:lne. Zwła
sreza „Sun.day Times" staH.e, naprzykład, zaj
muje się naszenii mn:iejls:wściamń. narodowe
mi, w aispiracja<Ch który<Ch widzi . najwdększe 
nl<eibezpieczeństwo dla Polski. Bardzo cha-
rakterystycwemi pod tym względem były o
pu,'bJ,iJkowane w nim arlykuły znanego publi
cysty amery'kań·skiego, Franka Simonds'a, 
ktMy się nawet W)IT<l'mł, że z ra<Cji przewrotu 
maJjoweg•o Polska stanęła na krnwędzi upad
ku, podczas gdy inny puiblicysta, anglik, sir 
John Foster Fraser, ze skrupuJatno·ścią, go
dną lepsize~ sprawy, analizował tendencje 
rzekomo antyiparnstwowe naszych mniefsz.o-
ści naro·dowych. 

„Times" również w dłuższym artykule 
sprarwy te omówił, nie tyle w ch.~ci z.naileZtie
nia właściwego z punktu widzenfa Polski 
rozwiązanła, lecz poto chyba, by mącić czy
stą wodę i podtrzymywać przekonanie, że o
pimija angielska rzeczywiśde pcrpiera te dą
żenia, jeżeli one egzystują. 

W związku z tem naile·ży wyrazić poważ
ne przypuszczenie, że fol< nie jest i że raczej 
w grę tu wchbdzi wyżej wymieniona pot.ily
ka bałtkani .w1wania wschodniej EL1ro1py celem 
łatwiejsze~o jej konLrnkw;l;fr1. a nfo i::ikif 

Ba.rdzo oiellrowe są uwagi d:r. F. Stefuera. 
wiliedeńcz~ dioty<:zące naszej finansowej 
po1Ji.tylki. W ®dlatiku banlkawym „Manchester 
Guar&ana" rpiisze on. źe głównem nie!be:zipi:e- ! 
czeńmwem f.inansowem cl1a P<>lm w chwifi I 
O'becne9 jest nienormalnie ·wysoka stopa pro· 
centowa, która. ipowstrz.ymuje cyirk.ulację no- J 

woutworzonego ipien.iąd!m i hed.ytu w k.iie
ruclm na.jbanłzietj potrzebnym i naturalnym, I 
t. j. na ce<le p.roidukcyjne a nie konsumcyjne, 
łu!b czysto sipeikuilaitywne . . Przy tak wysokiej 
stopie procentowej dostaje się kapitał zazwy
czaj do rąk posiadających polityczne popar
cie lub p11Zedisiębfotrstwa eikonOIIllfoz.nie nJe„ 
prodiUikcyjn.e, ailibo wręcz idzie nia wydiatki 
konsumcyjne. Rezultat tego ~'C'St podw6jin;ie 
_ a:Ioo potrójnie iniflacyjny, ponieważ proces 
ten nie przyczynia się oo pomnażania ifośd 
towarmv, któreby w wa;run!kach no:rmaLnych 
Wl.Pływały na rynek wewnętrzny. Przez to 
samo równierż wzmaga się siłia kupna ludno
ści ze wszelkiemi symptomami infilacji, wy
wołanermi siztucznem tworzeniem nO<Wego 
pieniąidza i kredy-tu. Te objawy zkolei muszą 
spowodować poderwanie zaufania do waluty 
i przyczynić się do pono>vnego jej s.padku. 
Ratunek dla tego stanu rzeczy widz.i dr. Stei
ner bądź to: 1) w nowych kredytach zag,ra- r 

nicznych (ipcod obcą oczywik" - lwn:brolą) luh 1 
2) w liberamej polityce handllowej, pozwala
jąicej na szerszy rozwó<j międzynarodowego J 
handlu i 3) w . pO'większeuau kapitału obroto
wego państw<: 

Stefan K!eczhows'.ki. 

Jallro pckoł'end.u, łtłóremu. prą-padł'O w u-

tlz&ałe k~ fun.dlamenlty nowetj ~spo
l@telL nie WO!hro nam ~~ ~ę W skarap
ce ,rkoniecz.nooci„ bier!ącej ohwili i kar.bdly .r.a..
minr, kazdą myśil ceozUD:"ować mi.arą posiada
nych środlków i ~ć podlług stopnia 
pifoe:j konieczności. 

Proj~ <> którym mówii się ooercnie, jeśJi 
zOS'ł:a.n3e utrzeovywastmcmy1 milem g1rtl:ntow
nie fizifottroinzję nasze~' stiołiicy i sbwo:rzy n.akarz 
i iprxynttlS d!ła prz}"S7Jłych ~leń, gdy dzieło 
rozbudowy st-Olli.cy dai.eij prowadziił będą. 
WY'ciiśnie na stolicy piętno naszego pokole
nia - piętno, które pr1zebrwa wieki,. Stan"
wić będzie pmnci'k naszego trudu, n.as.rej mę
ki i na.szeg-0 zwycięstwa. 

Jeśli zbucz.ooie g~gan.tycznych mtm-ów ro. 

boru na Sasikittn Plaou miiiało oznaozać zer
wanie kardan niewola i sita,rcie piętna ptz.e
mocy, to bra!k "jesz.cze śWli.adlectwa odrodze
nia. 

Projekt połączenia dzielnic warszawskich 
triumial1nym łukiem powiruien. być m-zeczy
wisfoiony. 

K. 'r. 
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Szkolnictwo 
zawodowe w Polsce 

„P R ł\ W O ł\" r <inia 5 wrze~nia 1926 r. 

CZY PRZEŻYTEK 
ufyteJC'ZnOIŚlci masz.JDYi do syci& :Mcif:lmi mu 
ostatecznie wy<tłamacz;y:ć, ~ IJ?lllZ:Y-jej pomocy 
sporządza się um.ąl1ll1e. .A.te OZ!lbw.i.ck! t'en, za-

s ' ł · · k iszedlłlszy oo f.aibiryki, nie pojmie.nigdy .oelowo-

Średnie szkoły techniczne. por o ac1nę l gre ę. ści slwmpilikow1any<:h ~ ~ych 
do wyrobu ma;sizyn dP osrzJcia. Otóź, ri.v na-

II. Przed parn ~i-ą1cami rzuciłem w felije- nie-tylko nie był pT'.Ze-dro±cniem średniiowie- sz.ym w~ ma-szy.ną do ~yclai jest umysł, 
(Patrz Nr. 35 „Prawdy"}. t-onie :p. t. "Sspór" kirka luźnych tl!Waig na te- cza, ale '""i-a-śnie naj.radyikalciejsz.ą przeciw- wykon.ywujący pracę, !be~ dla spo-

Pr.zypatrzmy się tera2 bliiiej, jakie działy mat zaniedba:nia wykszfałicenia kJ-asyoznego -o:t/ł.Z llU ~fl?~-3f!Od ~ ~ ~ll·fo.JJ:fl?-3.I niurorn 031, łecz.eń·stwa ipofytOOZiną. Alle ł 1llDJSl' musi si~ 
ehejrou}e s2'kolnktwo zawod-owe, do jakich w na·szych gimnazju-ch. Fdjcton.ik tęn ~pot- de do fouJtlla'y shttroiżytnej, a:ia „odirod!z.eniu" kszitał>oi<:, by mógł p<Y'.oy.!Jec2Jtl:ie p.t1a'0(1Wać; je-
-~wodów przygotowuje i o ile odpowiada kał się '~ <repnitką w ipoctaci poważnego arty- tej kultutTy, która po mrokach średlni<YWiecza dną z taJkich maszyn. ~h jest właś~ 
interesom gospodaocc::uym :pal'tstwa. . kułu IJ?· Zygmunta Skaszewiicza p. t. ,,PJ;"ze- zwiia<Sto-wnła żydodia:;ne światło i po-stęp cy- nie fik>fogja klasyicma. 

Do piąwszej ka~orji należą szkoły tech żytek' w przooosfa.itruim numer1ze „P:raiwdy". ·wilizi!:cyjny. To- jest foM, któ:i:emu zaipne- . Na ozem pol-egiai jJej wairtOIŚĆ dla rozwołu 
niczne, których spis ililf0I1II1acyjny wydało Ponieważ rpocUJSzcme tu w.:g.aid:n.ienie uważ,-am czyć nie można. i07Jk;liej:sza lrultuira zachodlnia liinte-leJk:itualin.e~o? Oto fęz.ylk:i gll:'ec'ld ł łaciński 
l\linisterstwo W. R. i O. P. w roku 1926 we- i pod W!Zględem wychowawciz:ym i kuJ.rtural- wyro~ta ponad wsze.l:ką wą,ilpliwość IZ gruntu dziękiii s-.rym ~ fP'S)l!C'ho),Qgi-c'Znym 
dług sita.nt.t z dnia 1 stycmia. Pierwszy dział no-narodowym za bardzo <lioo.ivsłe, p.oczytu- · kfa.sycm.ego. (chamk:ter inle:lektuaiist:yic-.roy w prizeciwsia
iych szkół o 3 lub 4-letni.em nauczaniu przy- ję so~i~ ·z.a abo_wiiąz-ęk wyj~i~ nieoo gnm- Jeżeli iz-.aś my, Polacy, chfob:imy się przed ·wieniilu do oha-rokteru ~c:mego pol
gotowuje techników ipomoon1czych różnych to~eJ stanowl.!:ko ZW'O'lencikow wykształ- EU!l"Opsą tą właśnie cyvrniizatją ładńską (w szczyz.ny) są najwłaśdwszem tl!Ziupełnieniem 
specjalności, a więc techników: wier~niczych, cetua ldasyczne.go. . . . przeciwstawieniu d:o na>SZJYCh sąsiadów od języka ojmj'lStego a pt1zytem posia<lają w 
cukrowników, młynarzy„ gorr:zelników, grafi.-

1 

P. Stra:s;27w1,c~ wycho.d!z.1 z •załozen1~, .że 
1 

Wischodu), tą cywiHzaqą.. która skupia i je- swej istocie najw:iięceJ} ipokairmu dlłlal ttn1.y::>łu. 
kć+w, górnikÓ'W, ,mierników kopalnianych, hut- tylk;o bezmyslny kanserwa.ty:zim ubr:zymu~e ję- dn<0czy nairo<liy ewropej;sikie, ito ~d.taij·e .się z te- ln.1erprclaqa ftl~ tekistti greckiego 
ników, mechiamków, techników bud:::wlanych, I zy'k1 l~.Jasycm~ w ;pro~~1e. szkolnym. f eg<:> j go wyipływać k()(!liie<:znoiść ·znajo1ności jej ery łiacińskiego !jest jedynym w iszkołe matc
teclmików dla budowy i kQ11Se:riwacji dróg , rndzaąill nag;riu'Il;ne. zas~e;pien;ie ko11seriwatyw- gr-eoko-tizymsildoh źródeł. AJe nie chodzi tiu 1iałem dJta metody ~o - obseiw:acyj
~i:tych, ·żielaznych i wo&:1y<.;h ora:z urządzeń f ne ~yłolby z1awi'Ski~ 1stO'tn1~ fenomen~nem, I jedynie -0 dumę narrodową. Kt11Ltwra łacińska, nej, tr'ÓWnOilegle do cł.edntkcyjnej metody ma
kan aJiza-cyjnych i W<>dociągowy-ch, techrrńilców 1 g~)'.'Z tl"zehaiby o me po15ą~z1ć wszystkie cy- , wiąZą;c na•s z Zachodlem, jem równooz.:e,śnie je- tematyki :i nauk pob-eWlll~ Z bira!kiu miej
dla konstrukcji i ruchu w fabrykach maszyn w1·li?Wane na~o~y, w pierwszym , rzęd'Zrn <liny.ro 1z. naij.skuteczniejtszych czynników O'h<ro- sca nie mef~y tu przytacmć s:DC1Zeigółów; 
i innych zakładach pr:zemy-słowyich, dla nad- ~rtl.eZW')"Ch ~~gbk_ow. Z.wfaS!z<:za za:s .~o ny, oobrut.ką cl!uszy polskiej pr:zeciw naporo- powiemy fyfilto ogólinie, pował:ując się na zda-
z;oru nad 1wytwórczością oraz dla laborato- i est. P~~wrnc o .. bc~krytyczne p.rzyw1ązame wi ba:ribanyństwa wschodniego, Dla Polski, ma Hn:gwistów:, że żaden język nowo-żytny 
rjów i zakład.ów przeu.nyisłowych chemie.mych J ~. 1-ali~eis tradyicJ! Amery'~n, ~wego wła- sąsii.iad!ują.ce.j z tem barba.r'Zyństwem 0 mie- nie uwtidlacmia uczniowii talk jasno, .jlak !i-:e-
(przcfJwory węgla, nafty oraz przemysł spo- , srue „narndu bez tra<ly~Jt , u kt?rego pxąd d!zę, ·j'cst to moment nader ważny. A czyż ni·e ka i łacina, <Ści~łych - droć często uikrrytych 
żywczy), teolm.i:kmv ruchu dla zakładów fa- 1

1 

k!asycz.n>:" ~ ~ych?'\'V"aruu. wy;rtąip1!ł w ostat.. j~ rnoozą zn,aa:nienną, że ibo1szewiocy usunęli - ip.tiaiw logicz.ny<:h, które tt".Ządzą tęzykami i 
brycznych i elektrowni, dla eksploatacji dr.ze n;iem dz1es1ęmolecm z ZywlołCJłV.rą w.prosit zupełnie ze sz,kół średn.kh -oiba języki staro- il"orumnej podstawy na której opiera się knż-
wa _ {iprzeróbiki mechanicznej i chemicznej}, sdą. C" • • • • , żytne? de z.ja.wiisko 1ęzy!lrowe. "Cha.que ~ de la-
tech.ników i majstrów przędzalniczy~h, tkac-1 . P. ~. 1 wszy&cy 1?1"zec1~Jmcy 1ę.zykow sta- Cóż z tego - do'W'odizi dalej p. S .• - kie- ti,n est une l~ de )ogilque" - p()W'iedzinł 
ki_o~ fax:?iacs~h1 wy:kończ:il~iczych, techini- ro-.l:ytnych. w gi:mna~)11m me mogą 'zrozumieć, dy g.imna·zj1ttm w teOlrjii tylko zap:o:zna'fe mło„ Fouiłłee, 
k<JW :rnel1oracy1nych, technikow war.sztatow- I ~o ~zego 1ęzy1fo1 te,)a!ko martwe, mogą być w dzieiż z ku1tmrą antyczną, w rizecizywistości Dodajmy, ż.e '~ podstaw języka 
ców dla fabryk i przedsiębmtw samocho<lo- I zyCl-~t pob~~ehne. ~e--.Cel.i chodzi o bezpośre~- zaś stoouje ck'l.wne jałowe metody fiJ.ologiciz.- łaci.Wkieigo przed! rooipoozęciiem O!P'· nau:Vi 
wych i lotniczych. techników dla t. xw. wiel- mą kO'r'zysc materialną, t-o są one rzeczyw1- ne. Otóż gdtylby nawet tak było, to z faktu, francuslciego, dloda9e tej nauce - obok jej 
kiego prrzemysłu chemfoznego, organicznego ście mało potrzebne. Ale w takim razie na- że np. w ja:kimś k'1"aju źle funkcromzją koleje, j warlości cz.ysto praiktyoznej - walorów 
i nieo11gainfoZ10e.g<>. sztygarów-górników dla !e~foby usunąć ze &Z'koły także np. re1i·giję 1 nie wynikałooy, liż koleife są wogóle ni-epo- kształcących mtelig.encję. ~ UJCz.eń .ro:rów

kopalf1 soli kamiennej, wegla kamiennego i 1 litera-t.urę, z ktocX'ch -~żY'tek ~ charak~e.r I trzeb.~e„. 1:l:aleiży zaś ~e-r:mić, ~e o i~-e. na- no w gramatyce, ja.k w slllownicbwie francus-
'l'Ud. czysto klea.J.ny. W1<lac, ze krytetrj•um „pozy- u:ka ftlo1ogq1 klas. w g1:mnaz.iach nie .stoi Jesz... kiem mimowołi: wykan:y:wa: ciągle praeę ass·o-

Oflo wymienione szkoły jednego działu, teczności" w ciasno ułylitarnem znaczeniu I cze oo.ogół na w.}iaściwym pcni'O!lllie, w jednak oi·acyjną porówn1"W.a.ni:a i: wyprowadzania te
który wszechstronnie obe1muje najrozmaitsze tego wyiraw nie zaw,sze da się zastosować postęp jest już ogll"OIIliilY· Pl'lzedwnicy tej na- go języka od łaciny. 
dziedziny żyda gospodarozego, przyg-otowu- dQ pcograma s2.1lwł:nego. Za.dian.iem gimna- uilci. sądzą o niej !ptr'Zewa:żnie na podstawie Nie sposób w kll'Clblcim ~ule dz.ienni. 
jąc ludzi, którzy, ~dylby ich tylko była odpio- z~ jest n~etyliko przygotować do z.awo<lu, osoibiJsitych w.sipomcień z lat szkofoyich, kie- I kaJrsk1m przedlstawi<ć ~zystkich koirz.yfo.i, 
'Wiednia liczib~ dzięki majomioki swego za- ale takiże · pr.wd'.ewszystkiem wyksztakić dy metody dyidlaklyczne w dz.iedzinii-e łaciny I pł~cyc~ :z: wy.kJsz- tale~ k~o. ł' r· · 
wodu przy odipowiedniej eoe:rgji i poparciu umys,ł. rozwinąć inteliigen'Clję. i greki były częstokroć· haniebne. zosta;e ~ .tyl'ko ~c m; z.n.ainv faik!t., że u 
11wolnióhy nas n:JIQgli od wiecznej zależin-o.ści Jak@i: ;est tedy szerzej pojęty pożytek z Ale k-u1twrę kl~~zną mOO:rra poznać bez l ws.zyistkich nairodów r.orz;wój. ktiłiuiry kła~ycz-
od Zachodu. od na:pływu obcyd:i wyrobów i naiurJd łaJCmy i greik41 P:r.oglram mi:nister,alny j-ęzyików stairorżyin:y>eh, prz.y pomocy przekła- 1 neJ cnm,a.oz.ał z.a~ ~ kuiftury O@lno
lnd2il Ze stanowiska zaś pedagogicrnego I dk:ireś1a ta:ko jeden z jej celów „:ułatwienie dów7 ~xypu:śćmy, że tak. Pomiń'my fakt, ! :iar~ a mn1~ słnlj6"':' ~ staro
nasurwa się myiśl, iln oomiów, których dziś, głębszego m-mumie'Illiia kultury europejskiej, że - wedłu.g określenia Schope1lhauera - l zy:bloocią połkrywajo ~ IZ ~.~elek-
idąc utartym szlak.iem, rmasza się do uczę- a w S1Zczególności pol~ej. przez 'lXW')'datnie- „przekład L litemtu;ry an.tycznej ma się do tuamy.rn. R~e~ ~t. "'· ~ . kultu-
szc:zaini~ do s.Mół ogólnokształcących. ma- nie fkwi.ącydt w mej czynników lmHury kla- ocygilnału, jiaik cy.kotja do kawy", że - ja!k ry Mlltyc~1~ pm;tl'.lliósł. jiajk ~~owa-
ła:zt.oby ujście dla swoioh specjal·nych root- ~„. AL'OOwiem, jialk pi:sze proif. T. Si.n- powiada włel:ki iprz.yrodnik Humboldt - „ję- nej ~~' ta~ i. Polsce et"ę DalJwspanzalsze-
ności, d}a SW'Ojej pomysłdWOŚCi i e:n,ergji? A ko {„Żywy spadek po Grecji i Rzymie") zyQt nie jest byna4mniei tyłko prostym środ- go W: Je/ ~1 rozbdl'U:. ~ zwy-
wres7.cl.e jesreze j-edna uwaga, ile r.ochin u- „R:ziym dał europefsikłej kulitune formę &la ikiiem porommiewania się.1 ale takii.e .odbiciem 1 rodmemie zas 11.upadek ~ !k~ych 
r~, które chiś ostatni ~ iwydaiją. treści, stw01rzoo.ej prz.ez Grecję". Afe właś- duclia i świ:afopoglądu tego, kro n-im mówi" j' -w; ~ sia-sikiicrh . ~ na krai· nasz 
by syna przeprowadiz.1.ć p1-,.ez gimna'Zljum i u- / nie p. S. przeczy. jakoby cyiwiiliizatja grooko- - właiśrrńe język.ii 1.da-syr:.zne noszą na sobie ntesiba!wną eipdk~ ciemnoty„ • . . 
~Y·~ odetchnęłoby z ulgą, gd-yby ten rzymska była ;podstawą rwspótłiczesnej. „F'Wl.- pięititllo potężnej kulhtry umyi&ł:Q!We). Pomija- j Nii.-e. :c:hcę byo .-& ~. Nie łw1er· 
czas utrzymania dziecka skrócił si:ę o 4 lub 5 i d:ame'llty kuH·u:ry nOW'Oźybnej - ~'\ - jąc ;tę okoilicz:ność1 podkreśb:y: jedy.nd.'e wyso- dzę. z;e W'~ gi~Jlal maJJą ~ 'ly~ru 
lat i gdyby ich syn w 18 roku życia juit sam ! z.ałci.ył 11"enesia:n1.s1 a renesans zairówno chrow iką Wlalrlość ksz.tał'cącą nauki tyir:h k'zytków. I klasycznego .. . W~~ Gallicji, gdzie 
na siebie prarował i ło z.nacz.nie poźytecz:niei i noiłogioz.nie, jak~ duchowo był dalszym cią- W swej daikooałej książce p. t. świat w 

9
[n szkółt średnroh ;n;aucmno ~o 

' zy~j •. nit j~ s~a w XI!. st. _sł. ?I I gi~ i ,;°aturalnem .~~~em średnio- a111tyozny a my" prof. T. Zieilińskm, ~ąc o greki .i hl~.. ~ to . ~1N:ie 
I Jes:zcre Jedno. OLyz z fych ~1c:zen za- · wiecza (:podlkr. m0:7e). OtOJz poz.wa:lam so- atakach oiiasnego utylitaryzmu przeciw fi.Io- ! s!kiu~ m~. Wpaicllanie . J~a.k -..~ 

wiodów, cLo których prz~ją szkoły tech , bfa stwierd!z.ić, że ;p. S. jest w zasa<llruiczym !ogji ikLasyomej, przytacza d'Os.konaly przy- I dirugą. o_lńat~m~, chęć poah~a całei 
ru:zne, nie .bije ~ś P~Y powi~ życia, I błędzie. Jak bowiem ~ó~e w.iadiomo, Re- Ba·d. Człowiek niiec~~·i-zowany, rozumiejąc I młocmei:v. ·P;Oliskiej ~~ do zr;ódeł ~u.ry 
ktory z takicl:t panslJW' 1ak Stany Z1ednoczk>- J nesa'llJS, odi którego dafolje się er.a 'llQf"NOiytna, I użyteczność goboweigo Uibcania, nie roZllt1llie l z~hodn1e1, rest ~~em melbeiz.ipt>OOZen~em 
ne, Ang~j<ł.i Francja, Niemcy, Japonja u-;:zy- j me tyil:ko dlla pożiromu ~ego rtej mł,o-
nił ;potęgi światowe, które dziś narzucają !!!!!!! dziieiż;y, iale db całej wogóle ~ !Dl3TO· 

. 1. ·~. ł ' I llilllllllllll! -"-·-· S".\'.'-OJą wo ę sWlaA<u., opar 1szy się na siprawno- · uvw:ei. Dr. Ignacy Wieniewski. 

~:~;śniki~~&z;~ :~d~e!lośćCzr! . fi VJflłCiODOIB, łłŻJSkOVIB, cylindrowe, 
=:a~~ j:~e:Oy;z~~; si~! ig~ l 11 DUIDIDDllilDlłE, IUfbiBDIB, łfBDllDflBDIOrOWB 
cza państwa, kiedy załamalrlie się złotego I _ • _ I tuwone 
zdecydować maże o naszym bycie państwo- . 
W}'mi nie rozumiemy już, te ten byt: nie za- l 
leży od licWy biurek rw urzędach państwo- 1 
~h? Zainteresowanie się szkolnictwem za 1 

wodowem, otloozenie. go opieką całego spo- i 
łeczeńs-tlwa, obesłanie 1lJCJZildami, to nas-z o- I 
hecnie iprogiram państwowy i narodowy. I 

Ale roźmy dalej. bo pomaliśmy dopiero 
~m zaledwie kakumast:u szk6ł.. , 

Celem drugiej kaiegorji szkół, szkół tech- i 
niemy.di typu wyższego, to wyb;ztałcenie 
pr-zemyisłowych pracowników technicznyich, 
mogących po odbyciu pewnej praktyki praoo
wać samodzielnie. Są to szkoły budowy ma
szyn i elektrotechniki {działy: mechaniC2lll.y 
en~etyc;ziny i WMSll)tatowy, elektryC7Jny prą
dów silnych i teletecłmiki, maszyn do upra
wy . roli i do iprutwarzania i;xrodukt&w rol- 1 

nych) i szkoła morska, kształ~a luą>fta-1· 
nórw i meaha.ni:ków l()'la-ętowych. 

Dział trzeci -Obejmuje szkoły. kształcące 1 

podmajstrzydi i ma:jsirów młynarskich, mis- I 
trzów fabrycznych, instruktorów, kont-rol•- J 

rów i mechaników dla war.szta tów i mchu ' 
fabryk mechanicznych i fahryk przetwÓb. ! 
czych oraz elektrowni, j·ak również samo- I 
dzielnych drobnych :prred&ęl-iorrców, mai- j' 

shr~ i do.z~. budowbnyc~ majstrów ~e
rarrucmo-cee.1-~ wreszCie p1wawa.nJw. ; 

· Dzi.3.ł tt?n, CCf"l'°'z~an.y przez kilka zal~- I 
dwie szkół aż raza SW'O)Ą małą lic7.hą, kiedy li 

się go zestaw.i z ilości.-1 odpowiednich zakła
dów przemysfowyob, których i.lość pr.zE..-cież I 
;powmna być zn.a.oz.nie większa. Dość ws,?0-

1 mni-eć, że dla tysięcy cegielni w Polsce pr:zy
gobowu:je prae<>wników tych tylko jedna 1 

s7 • .koła w Poznaniu, a dla kilku:set browarów l 
jedna szkoła w KrakO"'.vie. li((nvnicż istni2'ją 

polecamy z naszego składu w lodzi 

,,KARPATY'' Sprzedaż produktów naftowych 
Spółka z ogr. por. 

_,,.I} z tł e n n Iii k P. o-m a lli! lk j" z llliecłzi,eli 29 Siet
pnia !Pisze o próbach ~'ia. „~ Stt.ze
loo!Qego" w Cho}nieach na P:ooi=. WJ arlytuliku, 
~ęcon-ym tej spra:wie, ama,Jdaje:mYi tali vstęp: 

ODDZ;AŁ w ŁODZI, ul. 6-go· Sierpnia 7, tel. 14-70 i 48-74 

.)am glóW!Ileipo or~.a. · ~iii rPeW· 
~ n>am n~ pana., ~t~ aa:Db:lłwiek: uro
doony jest w !P'OVl. mł11;wsbm, w b. :&ongresmvee, 

mimo to slixżyt we wojsku ni9miookiem ~ 
wi.eilkliej wojny. Następniie z.aś sk=y, r;osłal 

przez są.dv. :polskie m rozbój na 8 miesięcy wię--centrala we Lwowie, oddziały we wszystkich wi~kszych 

centrach przemysłowych w Polsce. zienia, a i tarmz ma różne spra:wy o oszustwo 
!i t. p. Praedstawil się w Chojinicach jako hrabi11 
a jest rzeb:mo Syl!lem szldarza. .. " 

* * * 

Sprzedaż nafty, benzyny, olejów pędnych, Zna.ny jest ten plllll red~i „Dzienirrik.a. Pomoll"Slci6 
'/JO", CZJ nie? Jeśli jest niezn3illy, $.ą<l te szczególy,po
da.wane jruko fakty, spraiwd.zione - jeśli zaś jest z.na.ny, 
dlaczego nie demaskuje się go, wvmieniają,c imię i na-_ smarowych i specjalnych 

b-lko dwie czy trzy techmczne szkoły dla 
< !olaa-,zy, cieśli., murarzy i ślusarzy. Kilka 1 

s:z'kół kształci maij.str.ów farbiarzy, hutniczych, j 
sztygairów, ..siistrzów maszyn9W-ych, 6 szkół 1 

n::iie:ników, W'l.-e.szcie 4 szkioły ~z.emysłu a1"~ 
·;:yisiyczJneg-) mają za zadamie wykształcić in
„tro;l.rt01 ,~""'' i prncowników rzemiosł i prze
mysłu artyistycznego, ja..~ również nauczycieli 
rysunkó-.'1 ...., s:zikołach zawodowych (szikoły 
przemysl:u adystycznego, sztuki zd1:hnic:zej 
i malarsń.va). I 

Prócz tych szkół istnieją kucsy budowy ! 
ma-szyn, elektrotechniki, naukowej organiza-1 
cji p.racy, obróbki metal·i, garbariskie, samo
chodowe, k:tnkzc, d!'2gmve1 radjote::hnkzn.e, 

- zwisiko? I A gdyby tak ja.Jciś organ, popie.raiillCY ,,Shrzelca'' 

h g 
' k • •1.. • • J.... I na-pisal: ,,Ja.ko glównego aiutora t~ artykuliku wy-

o :r-O!ly azoweJ, rysun ow, rzeZL·tars11wa sny- . . . . 
t 

. l ' m1erua» nam pewnego ruez.nl!;Ilego pa.na, 1."ióry acz-
cers wa 1 p. . . .. . . 

0 
__ .1.. d · ł -'-- · 1.oł t h . kolwiek urodzony w b. Ga.hcJ1, ro1m-0 to był k-0m1sa-
~ny z1a- s1.a>naw1ą ST.'1 y ee n-iczne b 1 ·--'-' · ~i...: J ·'-

k 1 
· , d • któ L ...,._

1 
t L~''-. I rzem O' szew1u1neJ czerezwycza,... w e,,,.aiter-ymosla-

o e)'OWe sxe nie, - re :t\.S:m4 cą ecuJILJK(l!W j . . _, . d _, .. 

d ł "b h · . • d . lrol WJll i w111snoręciZ:lllle mo.r ·(JWIU ienców polaków. Na-
o s uz: mec aiuczne 1 r owe na e- . . • h Y_ t.ł d h • J d • ~~ " J _1 

1 

stąpme ska-zany zostal p:rzez są,dy polskie .z:i hl!lldeJ. 
1ac , w Za<J:"• a ac 1 prze, s1'ii"",Q'C.S 11wiacn prze- . . . . . 

ł h 
• · h kol . . ._ .ŻY•W)'1lll towarem na 10 lat w1ę,z1ema, z~kilał llClCC 1 

mys owyc , Z'Wlq.-ianyc z e1ni.-cnvcm, a _, . . . . . . 
dt dl ęd , k ł --L • koł I po drodze d0ipuśc1l s i ę zbrodni ll'Watlu ua ;:u~am 0 t<'· 

na o a urz ow omooa nyu;l 1 sz y . . . . . . 
k 1 

· · · kt · d · k t ł . I letn'kh dziem::zęta.ch I wlamanrn. do synagogi w I\ocku. 
o eiowe ntzsze, ore a Ją wy sx a ceme 1 - • • . 

d · ·1 -k.i < ka ik' t l Skazany na śmierć urwał się z postronka szubienicy 
w zaw-o 2'.le s u.sars .m., ·Lo. rs 110, s o ar- T· . . . . . . 
L' 

1
_1_„ . . 'l \V uańcucrre I schroni! się na Pomorzu. Podaie się za 

SJ!:l..tiffi, e t=urycz,;i.ym, wy.p1tszczaiąc r.zemues - , . . . . 
·L, b ń d · , . t 'ł . . t, n.eśluhnego syna b. cesarza austriackie~ Karola 1 

m1':ow, ry6 a· ierow, mars re N 1 maszyruls (YW. - dn . ,__. . . . , . - . 

D k
, ł t ~h · h I . . . ie ei A.:>1ęu1ei, a w rzeczyw;i::tosct iest synem prnczk: 

o sz, o e .... n1cz.nyc na ezą wreb~c1e . . 1- 1• •• 1 . . " 
k i 'l t • ·1 h · h 1J_6 l t 1 rnezna.nego Ul'lZeJ ;oml!rnarza ... 

s:z 01 y p1 o ow cywi nyc 1 mec •a;nm. w 10 - . . . · • n.r·k Czy mem11 :ruż urny<"h sposobów walki z przeciw 
mczy-cn . ;v1 . . . • mik1em poll'lycznyrn:'-

f 



Str. 6 < 

Rynek plenlęzny i 
s~ ca ry.oku iwalut przedStawiała 

się w okretsie s;praJWOZ<lawozym nadał ko
r~ Dolary obniżyły się w obrotach po
zagiełdowych iz. 8.99 na 8.94, potem podnio
sły się mow:u na 8.99. Prwwatała podaż 
!P11ZJ' braku. pqpytu. Doitychazas<YW'i speku
lfllllCi waiutnwi przertruci1i się Dla grę akcri
n" a: ,,czarna giełda" !W'ała.'łx1w'a 2Upełoie m
~ 

Banlm lwczysłne 'W'ta!Ze:aie !W'yiWarlo w 
sferadi &amowycli wpłaceałe ~ Baok 
Połsm na włatsny radmiodc w Fed.erał Rese:r
ve Bamm w New-Jodru. kwoty 3,300,000 do
Jarow. Sfery te sądrr.ą oo.iem, te instytu
cja emi«yjoa będrde mogła przy mtcich rezer
"'8cli I łlak ~ l)daydtt kruszoowem 
[ll!hizymać nadał łwrs zfateg(, na obeonym po
adomie - o ile !IJQStępu;jąca pQpt'8IW'8. naszych 
stosunków gospodarczyclt nie BPJ'W()duje sa
ma pmez się jego ~ W ~cilwień
.stwie do wa1Juit dało się izauwatyć na iryn!ru 
prywatnym 'Wielkie rzainteresoMmie dJla zło
ta oo pm;ypisać należy małemu ®ecnie c:Lo
płyiwowi jego do kraju. Rubłe złote osią
gnęły w stosundm do ddlan iprzejocfotwo wy
,sdm parytet 53.50, potem 53.20 (ptired kilku 
fy-godnWiń 52), a w złoty;ch notowane były 
'4.78. 

Obr6'f dzioony na gieł~ dewi>z był sto
~o mały; całe ~anie na de
IW'izy jpdkr:ywiał Bank Polski, gotówkę przy~ 
dziełały rownież w niewielkich Hościach ba.n
Id prytwatne. Dewizę na Ne1w-Jork notowa- I 
no 9.00, banknoty dolarowe 8.97. Wa'ln.tty 
i dewizy europejskie ks:ztatowały s:ię według 
podstawowego kursu dolara. Jedynie franki 
francuskie wyka7.ały znaczną zwyiilkę; noto
wtaoo również wyżej Belgję i MedijQllan. 

• • 
Bilans Banku PolsMJo z 20..go sieripcia 

l\ty!kazał a:JWię:kszenie się za;pa.su walut nett.o I 
o 10 miJjonów 955 tysięcy złotych. Obieg I 
biletów banłrowych ~iększył się o 12 miljo- ! 
nów 1 % tysięcy rz.łotych. Bank Polski !Prze-1· 
jął na własność 16 miljonów bilonu, w miej
sce czego wydał bilety bankowe, Pokrycie 

1 
kruszcowe wynosioo na dzień 20 sierpn!a b. 
roiku 194 milj. 234 tysięcy Tlotych, czyli 
39,10 proc. 

1Tmecia deka.da sierpn~a zapOIWiada się 
rdwnież korzystnie. 

Rachunlk:i żyrowe i inne zobowią.zacia 
~zrosły w drugiej dekad:ZJie o 20 mil jonów ' 

.P R Pt. W O f\• z dnia 5 września 1926 r. Nr., 
giełda 

742 tysięcy złotych, p-orlfel wekslowy pod
niósł się o 2 mi.lj. 343 ł)"Sięcy złotych, nato
miast pożyczki, zabezpieczone !Paipierami 
<ZIDIDiejszyły się o 2 milj. 833 tysięcy ·Lłlotych. 
Zobmriązania re;portowe zmniejszyły się o 
1,150,000 izł., a zaliczki reporbowe o 777 ty
sięcy, złotych. 

• • 
1Wi numerze ,„Pll."8IW"dy" iz. dnia 22 s.ietipnia 

b. r. podłaltiśmy na tem miejscu projekt czę
ściowej zmiany statutu Banłru. Pols:lmego. 

Wszystme pU!Dkty tego projektu zostały 
na iwalnem rebraniu akcjonarjuszy, odbytem 
d!ld.a 31 siertpitla, po odpowiedniem uzupełnie 
ruu i niektórydi C'CIDianach, zatwierdwne. 
Naiważniejsze uclvwały podaiemy poniżej w 
dresrozeniu: 

Powiększenie kapitału zakladawego Ban
ku Polskieg.o ze stu milj10i06w dQ sumy nie 
przekraoza:jącej stu pięćdziesi.ęciµ miljonów 
złotych może być dokonane za zg.odą Mini
stra Skarbu, iwskwtek uch•11ały Rady Banku, 
ipowziętej większością głiosóiw co najmniej 
dziesięciu członkaw Rady i Prezesa Banku. 

Dals.z.e powiększenie tyfilm na mocy u
chwały walnego ubrami•a akcjonarj'llszy. Po
krycie banknotów w stJoswmlm 30 procent mo
że być obniirone wi~kszośoią trzech czwac
tych głosów również tylko ria z,godą Ministra 
Skairbu. 

Ilekroć pokrycie obiegu biletów banko
wych spadnie poniżej 40 procent, a nie niżej I 
30 procent. Bank ipład Skarbowi za każdą de- I 
kadę podatek emisyjny w wysokości 1 proc. 
w stosunku rocznym od sumy emisji. 

Ilekroć pokrycie oł>iegu biletów banko
wych spadnie poniżej 30 procent, Bank pła
ci sikairbowi od nadwyżki dbiegu biletów po
nad sUIIllę pokrytą w wysdkości 30 procent -
podatek wed.łtig norm następujących: 3 proc. 
rooz,nie przy pok.ryciu poniżej 30 rprocent, 
6 ;proc. przy 27 iproc., 10 ~· pr.zy 24 proc., 
aż d•o 20 proc. 'Włącz.nie; prz.y dals:zym spad.
kia pokr:yda podatek 10-.,proc. !Podnosi się 
o 1 procent za kafndy spadek, o 1 procent, 
poniżej 20 procent. 

Lll011JJI I o l[J n u i I O U U li I D n I t I Lil IODOOD!J 

Jeżeli 1procent pokrycia spiaida poniżej 1 piero pooząte!k, prawdxiiwa zaś „haUJSsaH na• 
30 procent, stopa dySkontowa musi być wyż- i stąpi w drugiej '()Qławie września. 
sza ponad 6 procent p.rzynaijmciej o jedną ' , . . . . . 
trzecią część stQJ>y poda:tlru płaconego S'kar- T10 .ipr~swiadczent~ u~eliło S1.ę1 ~ ~ 
bowL pewne1 mierze szerolk!im sforom pnbłicz.ności 

. . - to też w ostatnich dniach otrzymały ban-
.za ze;xJ.ą tr;z?zslra skar;bu . ~ada . Bc;n~u 

1

. ki batxlro ipoważue zlecenia na kwpno papie
moze większ.os?ą oo na1mmeJ dz1ewi~u rów ze sńrany klienteli ulicznej. Ubozlsrze 
członków rady 1 pre~a Banku postanowić: sfery n<l!bywały w imacznych ilościach tanie 

a) że statutowe pokrycie obiegu biletów groszowe akcje - oo spowodiawało, że ipa

bamikowych będzie podnielsiooe z 30 do 40 ipiery te notofw·anio w ostatnich dniach S"ZCZe-
procec,t, gólnie wysoko. 

b) że pr.Ly obliczani.u pokrycia będą włą- Daleko większe ~. a:nlżeli na gieł' 
cza.a:i.e do obiegu biletów bankowych wszyst. cizie oficjadnej robiioroo w Warszawie na .t. 
kie natydmtlast płatne irohowiąrzania.. 'ZJW. giełdtZ.ie pryiwatnej w Cuki«ni Ziemi:ań-

Bank nie może kupować na własny ra- sklei, której właściciel pr.ze:z;naczył na rre
chunelk, ani udzielać pożyczek na zastaw I brania giełdowe za pewną stałą opła'tą. kon
iwł"aisnyah akcyj, jednakże maże je nabywać stt1IDCyjną - spetjalną salę. Z chwila, jed
na zabezpieczenie fund.usZJU emffyita1nego nak, lciedy podaitelk giełdowy :ros:tanie obni
ipracowników Banku. żony (jak ogólnie jm mdwiaj iZ 8,8°/09 na 

2°/001 zaczmie lmlisa głównie ~ l[;a 
Warranty, za!beZiJ>ieczone całkowicie pro

duktami rolne.mi i wetkisle rolników za n<l!byte I 
nasfona, na'WQZy sztuoz.ne, narzędzia rnlnicze . 
i inwentarz., mogą być sześciomiesięczne, I 
jednakże suma takich weksli nie może prze- 1 

kraczać 20 procent sumy portfelu wekslotwe
go Ba1rnku. 

giełdzie oficjalnej. 

W tygodniu spra'WU'ZJd.awczym. wyb:zały 
wszy.sttkie ipraMTie aktje ~ pr:zyrost 
kursów. Na:jpowa:Zniejgzą mvyżkę osi~eJ 
w grnpie akcyj me1al~iczn.ych ,.,Urtms", któ 
ry podniósl się w przeciągu miesiąca o prze
szło 800 p.rocent. - Najbardziej pos:zukilwano 

Bank może dyskonfować papiery warb0ś- rw tej grupie „Ostrowieckich", St:rurachowic, 
dowe .p<1:ństwowe, komunalne i hipoteczne i I Rudzlkiiego, Parowozów, Modnejowa i Lil
kupony od nich, !Płatne na:jdalej w ciągu 

1 

popów. W grupie akcyj nafcianych zwyiko-
trzech miesięcy od dnia z;dyslromuwania. wała w dalszym ciągu powailrńe „Polska 

O 
., __ .

1 
„ t h . , . . Nafta", z włókienniczych "Zaiwiereie" i ,.Zy-· 

go=a 1 osc yc papierow me moze iiardów" Węglowe i c:akrowniane rownie:t 
przekraczać 10 procent rumy poril-felu weks- moane. ' · 
}owego Banku. 

Bank udziela pożyczek i otwiera kredy
ty .na pr.zeci~ czasu nie dłużS'zy, niż 3 mie
siące, zabez.piecm>ne zaistalwemi 

1) złota i srehra; 

2) papierów wartościowycłi o s=talem o
procentowaniu, notowanych na giełdach pol
skich, do wysokości 20 procent sumy portfe-
lu wekslowego Banku; ( 

3) weksli, płatnych w kraju, lub zagra- i 
nicą w terminie, nie dłuższym, niż 6 miesię- 1 

cy, rw walucie polskiej lub zagranicznej, o ile I 
poza tem odpowiaidają warunkom wailut i de

w grupie akcyj łiaod.lowych a.zysikał bar· 
dzo p1oważną IZ'YfY".&kę ,.,Ba-kowski", z battiko
wych pmejściowo ałreje Ban!..,'U Polskiego i 
Banku Dyskontowego. Pożyczki państlwi6we 
i Listy Za:stalwne były również moone, ale 
me rocMirwe. W środę nastąpiła ~ 
sil:nej realizacji zysków ogólna zniżka akcyj j 

~erów iprocentowy~ 

Powie znaj mym 
wiz. 

• • • · . n że . ,,PRAWDĘ" możria zamówić 
l~a2dym urzędzie pocztowym ~ Sffuaoła na rynku . akcyj ~egła w ty- i na miesiąc, kwartał lub rok Prosimy o wnłaca- godmu ubiegłym dakre-J znaczne1 poprawie. itejestobowiązkiemkaźdego 

tJJ Oo.raz większy pr:zyipływ kaipitałów wew- ! inteligenta, łnteresują1:ego się 
n"1e p ren Al m ~ r ~ii ~I... nętr:mych a nawet zagrcmicznych wywołał ' życiem społeczeń s t w a 

U ~ U ' li „ I da WID.O niewidzianą „haussę" • l i państwa czytać .,PRAWDĘ• 
CLllXILlJLILJI q I I I D • IDU d I u ff I (JLJLJ! • I n u ILU Sfery giełdowe są przekonane, te fu do-

JAKO BOGOWIE Ligi Narodów, wojny poits'ko-ibolmewiclciej, \ cie. Namera to cech pra.wdiospod'Olbiemtwa. 
_ ••• a nawet z poliityicizn~ kierunku samegO'L 1 gdy do roxm.a.wiaj.ącycli ~ się, bez oma-

11Llbeirała". Jest - uczuciowo raczej mit ro- I ki lęku am d.Tapi~ lamparl. 
Najnowsza powieść H. G. Wellsa. zumowo - WdeaHstą i !Pacyfistą we wszyst- I W pobEriu widniełe ślicmy domek. Bam_„ 

kiich dlz:iedlzinach życia.. Cruje podświad:o- I staiP~ idzie g.o obejrzeć i. bt swemu pmera-
Hertber't George Wells znany je~ u nas i w-0g6łe I oo wszeldciego !Pl"·zymusu z żar1iwem 1Pragnrieniem upo- mie, że źJ.e się d:zieije, rże w zakresie wyzna- ż.enro n:artra& na dwoje mad"bw ych Jmbi. łe-

!la kontynencie szczególniej, jruk:o wy1Jitnie uta.lento- rzą.dJrowania, unormowania stosunków spolecznych. niowym, ro<lwi'llnY11:1J ekonoo:ikrmym, sp<>łe- t.ących 'W'~~ wśród drtrew polłamanyclt 
wany aut-Or pe>wieści sensa.crtn:ych o ,,nauk-0wym" W swych powieściax:h utapijn)'cl-i. ma:ją.cych nam u- cmym. mriędzynarodlowym. mogłdry się dziać ja:kiby pmez C}1dorn. Są ca6:iem: n'adzy i ocl-
podkła&ie. KMż z nas nie cryW Wojny dwu 6wia· 1 zmysłowić jego i.deal l:adu sotja.l:nego, oraz w ::\!YCh lepiej i sprawiedliwiej. z.narezają się mezi~ ~ Naiwe.ł pan 
łów, kto nie po&:óoowal w dawną przeszłość i odle- praca.eh półnaJUkowych, temuż poświęconych 1Prze<lmfo- Niestpokojny rok 1920 W)"C1Urpał p. Bam- Buirlcigh z.aiczyna wątpić, ery :majduije się :na 
głą. iJ>rzyszlość w WeWkule czasu, kito nie snuł się nie- ,· tC>wi, głosi on jak na.jwiiększą wolność człowieka, wy- st<xpia dosrozętn:ie. Biie:rze wrl>Op, gdyż gwa.ł- ziemi. a inie na grec!ki.m Ollimpie. Tent bar-
postmeżony w tłumie za Człowiekiem niewidzialnym, zwaila go z wię.zów 1r.ządawych, kościelnych, sz<kolnych, tawnie potrzebttj-e wykhmenia na łonie przy- i dziej. że ot-O z :za ruin~ się dwu słtlS'Z-
kto nie byl w wyobraźni jedinym z Pierwszych ludzi a jednocześnie chciallhy urządzić wielkie ca!opalenie :rody. Bar.cl.w pięknie. ale tj:ak się wykręcić · nych.i również nagich ~w i podchodzj 
na księżycu?- I ze wszys1ik1ich bezwartościowych !POOług n:i~ h"S.\ą.żek od szainmvnej IP'· Bairnstaiplowej, która z pew- I do naiszyich przyjaciół. O dttwuł iedein- tr.i o!-

Ale w twórczości Welłsa isl:noieje taikże &trona po- i obrazów, ze wszystkich B.7.1Peł.nych po~ n iego IJlO'ŚCią zechce mu towairzyszyć7 A to nie 1 

brzymów p')'ta.- po amgiełs4m: 
.watnri.ejsza. W swej ojczyźnie jest on poczytywany I współczesnych strojów, chcial'by zburzyć D.a&e domy, I fraszlki _ gdly p. B~owa czego chce! - •W~ ~ ~, się do .na...-
:za przestaiwiicieia <XkreślQllego ki-errtmku hloroficznego. 1 ulice i miasta., by je G>:astą.:pić domami, ulicami ii. mia- p0 wielu mi!t:ręgach (CJ!p.isanych iz. na.jmako- sz;ego mMa:? 

0 

• 

Pamiętajmy jednak, że diJa. umysłów anglosaskich wy- I staIIlli wlasnego pomysłu i t. d. mitsz-ym weHsowslcim hmnorem), udiaje mu ~~ ~·ogę m ~„~ ~ 
raz ,,fiłoroija" ma znaezenie odmienne od ł€€0, jakie I Na dnie jego !(Xlglą,dów 11kiwi głęboko oplymistyc:z- I się czmychnąć ruepo.strze!tenie :wfasnym ~- ~~ iDość, rz;e "Ut.ąpi~e ~ Jli:e>. 
my mu nadajemy. Co M!glik nazwie fiiozofją., to nam na wiara w zasaid.n:iczą dobroć c:zfow~eka.. Wychowaj- łdsnym samoohodlzitkiem., który Jeigo 8)1ll0Wle ' ~n na. dery małe• a~ 1 ~ -~ 
przedstawi się najczęściej ja.ko poprosi.u socjoklgga cie czlowieka w aitmosferze IPOWSzechnego [lOOt<>ju, w k!'otochwiiilnie zwą Ułrem Niebezp1eczeń- I m6a;sta. iPo drodlre ~ k owi mbici. 
1'failrtyczna, cq,y logi.ka. Myśl aniiielsk:a jest zawsze umia.rlrow.a.nym dobrobycie. w zdrowiu cie1esnem - stwem.. I to dwoje młOOych UC'Z'O.tlycli, ktćtty robili do-

ipra3tfycma li dlatego beZ1Pośrednio s'ktrteczna; przytem a_ ~iewą.li!l'.~W'ie .b~?2i: on moralnym, nawet bez wszeł- Oto więc ma:rzecia się ziściy: P• Bamsta- ~viadcz;nia na.eł ~ością ~wania 
!Z3811rzegam ~ię ~loo.0"1:c.zo, że nie mówię o t~. IX"~: k1eJ s8?l"'C)l re).ig1JilElJ . . . le od: kiffiku. odz:ńm. mbde szerokim gośoiń- I s:i;ę do mnycli w y~VW ~ . Uto-
tyc;zoośei iz 11ron)ą. am pogardą.. Owszem, gdz1emdzi'e') I W1'0le trreba dobrei m>li - a m~e dołJrowol.ne@J I P . -O'Zk g. . ~ędną ołnoś:cią.. I piame bowiem &os:zii do ~ h hiaą: 
mało ~mote dziś ta;k szla.c:hetn~, hum'cllllit'.1"11~: zaśląrienia - bv w czl:C>wi~ ~ć iea;io llklon- 1 W~eu: ir_ ;;:e ~ s • P. ~e f:i~e o odmie~ '!'ym6:ar.adi {k'li6ra. ~ 
ni~~nycll ~a.~ych m~, Jak w „k;upteckie,i I noś~ ku_ d~, bez u.ztrI_>elrua.,Ją.ce:J ~ności oo ~a.. OO'\'lnbCa głow ~ widi:ń; yceny soibą :od!ną. 1 odm}emro€6 ~ doslfz~•e stę 
Angl]i I ,p;małerja.lizo.waner Ameryce; lecz Emqpę, Zda1e IIlJ. się. że izachodzi tu grube pom1es-L:Wie poJęć., b...4ll·~-~ ł' .ę s~ ,_.rt WY!; • - W'~} łeiżą: IW ab s o ł ołn.e, ~ 
Jdóm przeszla siz&:ołę Karlezjusm. Ka.nta, W;rońslkiego, I - Dwa tysi~lecia clll"ześcióaństwa, me· mówiąc już z !.~ł"''""°< . Jin~. n_ 1~ ___ r...,ł'.O'W!IJ:lll e •1 

.Ji ni iflu.ż obok słerbie, mby katt1fki ~ ~. 
.. łut eh lich . . . dl' . zeszl śc" . eh oddz"aly •Zn11& a mu iz orozu m~yi:Ko ·Wll!UJLyna, ecz t oo- W .__;1___ • ,,J....,!, -~:.~, • ru.......:.. 

razi łńJ~Y~~ brak Z&Sa-d a.bso · n"Y' w o :;;n1~; =~ 0 1 ~-k 1 - tycbczasowy kcaijobra-z. f'. Bamsta;ple ma- i~ ~~0,~;~~~że~~.Jest 
-a.ekom9] f }1. w_ ...... ~~ , ~b Z Y naszą.6. ,-., 1. ę .w pe- la~ się w jadcl.e1jc?ś niemianej a1włiicy. wd·iiasntl • e a:~ na1· '»~~ ~....._tąt-:._remi.. ~ 

Ka.tegorym;n,ie odmawiaj~ tedy We!Js.owli tytulu w1en o"""'"'ony ~l"""v • ape'W'lle, m l "'1"' zyc1a mo- a ej posunięta o ~ "T.J•~ ~ 1'0:Z1WOJ'tf-
fl10Z<ia., nazwijmy go raozej socjologiem. Zagadnienie I że być zuu>elnie pogs.ński, lecz mniiej hm więcej św.i.a- • Dro~ ~yła gładka jak . .stół, obt;i~ Dlatego wszys1k.o na nief jest za;r-atz.em i ta6t 
ul!liroju s;poloomego _ oto na.jżywsze zainteresowanie ! dornie będę za.wsze czul, te tyję tle, że idealny wzór ruebywafo ptękcną .~awą li ~ewami. Nite- poddlme iJ tak lllli~e do tego, co jeslf rut 

calego iC80 ~· T~ _o ~~ść l~~ości, ~- j ż~ jest zgoła inny,. że t-rnc d~ ~ _ oo~ylam się opoda:l pasło się jakieś w~~e dorodne Ziemi. • . , . • 
rące ~enne sprawiedliwości, piękna 1 screzęścia. od ideału. otóż, poniewat w nasiąkn1ęc1e ide4 chrze- stado. Na~e poza ~oikienu. 7abłoń~ ~ Owo plel'WS7.e ~e1 odbyte bez 
dla wszyaLk:idi ludzi, =usilo go pr:z;eciwlrlaiwić się ścijań.ską jest już &iś niemal wrodzone, ;pmeto d.Ol'Lna- słrzeg~ us71k~ą }111lluzyz:ę, z któr;:J W teJ dosta'tecZJilej jes!rc:ze ~ ~ •. 
nietyl&:o natjo.nalizmowi ii .ima>erj&lizm<1\Vli, ale na.wet jemy ztu.dzenia. że jest ono czemś da n em oo~- wła.~e chwl'li wysm.~ świąt;czme .'przy- wywioła,łio lJotkahJ.ą kartasbxdę mięch.~ 
pasza.ogólnym patrjatymnom, nietyllk-0 kapitalizm<1Wi, me. &trojioine ~O'W'a't.L~o. ~stępują "W'7AJemne str<z,enną, W'S'kutek ldórej Ziemlanie r.rogtd 
a1e W'Ogóle wszc.IIlrim ooktrynQm indywiooanistycm.,m, Mote eię mydę, lecz mam na.te.rozvwe wn.tenie, że prez.entaOJe. NOW1L rma7orm Bam.st8(p'la są t<Y. jakby wessam na Urtop;ę. 
:n.ietyli"o kleryt:a1i=lowi, lecz religji dogmatycmej na-1 Wells - w >którego ~niosły lideałimm wierzę ?.<esz:tą Cecil Buliiłeigh, ~y foadec ik-o:is.er:warby- Aeroplany liecą bairdro n:idio, Ziemian 
ogół. Stąd jest 00 ideofogicznym antagonistll kzech bez zastrzeżeń - !PifZeślepia te.n bardzo istotny ;punkt stó)Yi RUJ~ Caitskiilhl, sek:r~ta:ra m;mst~ d.:ZJiwii brak większy.eh osiedlri, mah .Ucziba le
•.vybi1nych rouaików swych i wspólcześnilków: KTplin- i w swych pracach dotychcrLasowyeh, a i w ostlłltniej WO)ny; la.dy .Stella; Af&ed MUi.Sb~ literat." e- dności i niemal mpełny brak dzPatwy. Pm.y
ga, Ches1erł:ona, Beliooka. Stitd jego przysl.lłpienie 1 również powieści (,,Ludme jako Bogowie"), o kltórej stela, osc:;bisty sekreiairz Caitska!lla; ksiądz tem - U: to najgorzej boli bię:cha Amerfona 
{r.rreztą. nie nadługo, o file mi wiadomo) do socjali- ' chcę dziś pogawędzi-ć z cqteliniir'iem. Amertonn; nad'to swfer. I - wszyscy są natdlzy. Zdumiewające jest 

stów. Stąd również jego ![loczątkowe uzna~iie dla u- ! • • • T? cale fowar~yst~o zg?1"a.nie może sobie t~ :to, tż~ Ut<J1piia:n5.e ~ do ~ w 
rzą,cize1i (choć broń Boże nie dla okrutnych metod) hol- Pan Ban:iJStaip!le, wice...redaMor „Libera- zd.ac sprawy, gdzie się znajdUJe. Sarkast)11Cz· ,na}c'z..ystszei :współczesn.01 ang;.cls<za;y!nie, do 
szewimnu rosyjskiego - m·ządzeń, zrazu tak ja.skra- ła", jes>t nieLaiClow'Odny z Uoyd George'a, z ny ip. Mush wspomina o Einsteinie, o W!Zlglę· laeibie zaś nie odzywają się :wca!e. 
wo Miti-indywidua:lil!1.ycz.ny€h. DziW7Ilie t n'iebaTdzo dności czasu ~ !P1'.z.estir1zeci i tiwie.rdtzi z koni~ Nwzajuk.z; jeden .z; Uf;oipiaxn., ittnieniem Ser-
logicznie splata sie u Wellsa rasowo-angielski ~ *) H. G. Wella : Men like Gods. - Powieść. cznym tupetem, że są w innym j~ś św1e- pen.tine, wy.gł'O'Sił dla naszydi bo!ra;l~ 
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SPRAWA KS. HUSZNO 
'Mtykuł nade~lany - traktujemy go. t go u.sbro}u; aby wuęc osiągnąć legaliu-cję i uniknąe 

jako dys1.-usyj.ny1 (Redakcja). "'' szykan polkji i sądów, po'd<lnl się prawoo1awnemu 

Ks. Huszno, wchodząc w ulbję z eerkwią, pr.:i.wo
l!ławną. sprawn, ze ;porusz.one zostalo bardzo ważne 
zagadnie'!lie religijne. Nasi piublicy§ci nie byli jednak 
na tałie zdarzenie przygotowani i wy;powiedzieli się, 

ja:k zwykle, więcej z namię.tnością niż z umiejętnoś

cią,. Poniżej pll'Sł.a1ramy się dać , d.robnY, przyczrnek 
dla fatwiejszej oceny tej sprawy. 

metrqpolide. Pomysły ks. Huszny zasługują, na wy
ja.śn-ieme i rozbió:. 

Pierwotnie kościół był demokra.tycz;ny; lud wier
ny WY'bie.ał sobie zarząd kofoielny i djakona, który 
byt zrurządcą, majątku pwrafjalnego. Gdy chrześcijań

stwo dotarło do ludów ciemnych, nie był•o ludzi z.dol
nych do objęcia czynności zarządu i mizystko musiał 

robić sam .proboszcz. - l'V'tedy ustrój km:ciclny zaczął 

Prawos!awie jest Uumaczeniem greckiego słowa I zmieniać 11ię grut.own"e. Czy i kiedy kościót wróci 
„ortodoksja", kltóre określało w pierwszych wiekach I do pierwotnego ustroju ludowego i na j3Jk~ej drodze, 

poiprawmość we wierze przeciw ,,herezji", która zno- ! trudno przesądzać, chyba że oprzemy się na .Aipoka
wu u Greków wolnomyślnych .. pierwotnie aznaczala J hpsie, k<lóra przeipowia.da mas.uwe nawrócenie slę 
(we<ll'ug prof. Zie1'ińskiego) wolny wybór w mniema- 1 ludności żydowskiej, mogącej wrowad;;ić do orga.niza.cji 
niach mi<tyc.znych. Slowo „orfodoksja" dmą:d używa kościoła swój dotychcza:::cwy ust.rój bóźniczny. 

s]ę w lac. kanonie Mszy św. w 2estawieniu z katoli- P.ierwotny kościół byl też d!ugo kości olem naro-
cyzmem: ..ortodox,ae et ca:tholicae fidei", t. j. prawo- dowym. Aż do najazdów ludów nicm:ectkich na ,pa.i1-

siawnej i powszechnej wiiary. j .stwo rzy~sikie, tak na Wschodzie jak ~ na Z~chodzie 
· Bronią tego slowa także R'll'Si:ni unici i nie po- ' byl u.slróJ tyl•ko narodowy. W same] Euroipie byly 

żftlają. go ~ll!ląć z kanonu mszalnego - Wllęc w tem f · kości~y: i:.iszipański, gaJ.·~cki, bryotańsk:i, wenecki. W 
znaczeniu 11:nerwol:nem i Polaicy kafolicy a. Rusini uni-1 sa.me1 Ital31 byly 4 dz.ie1mce kościelne narodowe: 
ci w dokumencie pierwszorzędnym, bo ka.nonie Mszy greoki na !P'Otudniu, w środku fac;;11ski i gocki, na pól
nv. przy.znają się i do prawosławia i do kat.01;- ' nocy wenecko-slowiańs:ki z ·p:J.1Tja.rd1a(em w Alrwilei. 
ep;m:n. Najerożcy goccy i niemieccy nie chcieli przyjmo

Eiedy Zachód ,z biegiem czasu coraz wyraźniej 

szedł fumemi dr<J€a.mi niż W schód chrzeooijru1ski, te 
dwa słiowa ootą,tl razem zestawiane - orfodoks i ka-

tcłiik: - zaczęto ro:zidzi.ela.ć i orloooks zestal na. W scho
d?Jie, a. kat-o1iik: na Zachodzie, aie w dalszym ciągu tak 
pramoslawny ja~ i '.l)owsze.ehny prawie t-o sarno ozna
~y. 

Dopiero gdy paitrjarcłmwie carogrodcy odłączyli 

silę od jedności kościelnej i zerwa.li z Rzymem i pa

ptretwem, prawoslawie stało się schyzma.tyckiem. 

W Polsce !P6źniej udalo się dqprowadzić do unji 
kośdi.elnej w Br.ześcii.u i odtą,d jedni Husi!Ili, którzy 
'IJY:ZJSUwili do zjednoozenia, nazywają się unitami, a 
dyzyn~ ci, którzy dalej trwają w rozłamie czyli 
s~hyzmie. 

Twk po strome unidriaj ja.k schyzmatyckiej slra
c:ila. Polska wiele swoich jetlnOS'te.k: narodowych; IJ!P. 

w BrzemyS!u jest do B tys. PQlaków, .kitórzy chodza 
do reskiej cerkwi; ale o to ni~dy u nas nie rohilo s.ię 

hal.asu. DQpiero kiedy ks. Rusz.no ;pOOdcl się wla.dzy 
praiwooławnego metropolity, powstał krzyk. o zdradzie 
narodowej, o wynarodowien.i.u i t. d. A przecież we
cllug opublikowanych 1D!fQrm71Cji ks. Huszno zaipewnil 
sobie w ce:rkwi ;prawoolawnej daleko więcej praw na
rodowyoh niż mają, Polacy w cerkw.i uniekiej. 

Ks. Iluszno pierw<Jtnie zalożył kościól dem<01.-ra
tyczny, l j. ludowy w Ms.f.y~zowie, ale to przedsię

wzięcie mu się niie ~. Pvtem przyiifal do k-o
ścida nwrodu'weg-0 bis~ Hod· • a, aile wnet się usa
m<l'Wie'1ni1. Nie szlo mru jednak z u.prawnieni~m swe-

wać wiary od ludów podbityeb, dlatego z Rzymu slal 
po.pież misjonarzy beaedykty1lskich do Anglji, Fra.ncj.i 
i tam powstały nowe organizacje kościelne z obrzą,d- ! 
kiem rzymskim i językiem lac:ńskim. Tak zaczęh l 
.się centralizacja lacif1ska w Em:opie. Kościo!y naro- ! 
rowe w Hisz1panji, Gall}i, Brylanji, Wenecji powoli I 
wobec po.tęgi centralizacji łac. zmarniały i pozostały I 
po nich tylko nikle ślady liturgiczne. 

Kościól narodowy zjawił się potem jeszcze u Slo
wjan. Z wy.prawą rQbotniczą, na Krym udat się ka
pelan Konsla.nly z Carogrodu, a bę<ląc rodem z Soln
nia, zmał język bu!gars-ki i móg! się rozmówić z m!ej
scową ludnością podbitą, która też od niego przyj(b 
c hrześcijaris lwo. 

Kon.stanly wedle zwyczaju aipostolskiego za-pro
w&<clzil sam nabo;óeil.stwo w języku ·ludowym, a roz
głos tego kroku rozszedł się swwko po z:e.miach sfo
\'l·1aJiskkh. 

Po krymskich Chazarach (Kozakach) nawracali 
potem KQnslanly i Met.ody Bułgarów, Morawian, Chw
wa.Łów - patem sam lfotodv pisał do Wiślan '1 je.st 
wielkie · prawdC1pQdobieństwo, ie nad Wisłą pbrwej 
zawifoło chrześcija11stwo niż nad Wartą,. 

lk Krotoski broni nowego poglądu, .że i W.iel.kQ
pol&ka mia!a. narjazd kijow,skich Pola.n, którzy już byli 
chrześcijanina.mi przed urżędowym chrzitem Mieczy
slawa. 

Miec·z7daw n'e poozecll jednak .za kościołem na.
rodawym, łrlóry wtedy niemiecka hierarchia kościelna 
ws.zel!kciemi środkami zwa:lozala, ale za cen<trnlnym ł&-

eińskim ustrojem. Boles?a.w i św. WÓjcieoh d311ei ipra
cow~Ii w tym kierunku i P<ll1$.ka pasz.la za Zachodem, 
·który już zaipOIDinał, że koścfoly narodowe niedawno 
jeszcze iaik dosk-0narle godz.iły się z katolicyzmem, jark 
prawosławie z papiestwem. 

Niemcy zainteresowani byli w tern, by w faJszy
wem świeUe przedstawiać w Rzymie apostolski .kościól 
narodowy na ziemiach slowiańskkh. Z<lobywali dzię

ki temu man<lait do nav;racania chrześci~ańskich slo
wian mieczem na obrzq,tlek laci1lski, a to połączone 

było z zait-0rern ziem slowiaiis>kich. 

KrzyżaiekU sposób naw:racarria. ttchodzil za jedyny 
aż do soboru w Konstancji, gdzie nasz Pawd s Era· 
d&ewa obronil da;rny sp-Oą6b a.postolsłi, że wiara. nie 
ma być z n:msu i że z niewiernymi O'bow:ązuj,!i te sa
me prawa, co .z w,iernym:i . . 

Polska nawrócita Pomorze i Litwę, Ruś zje<lno
czyfa z Rzymem, ale sama uległa wiplywom husyiyz- I 
mu, reforma.cji, a lp()ltem prawoslawia rosyjskiego · 
sd1yzmatyClk:iego. I 

Teraz sz-<'!rzy się tak zwany kościół narodowy, I 
który powslal w Aroeryee, zafoż:otty przez Kc.złowsk:e- I 
g-0 ·?Od wpływem rosyjskim, ;poiem dalej rozir>owszech
n.ia.ny przez Hoourę dla. obro:iy l··m polsldefO 1>rzed : 
wynarodowien.:mn . I 

Jak to już wyże,j WY'kazail''śmy, kościół na.rodowy 
jesl ustrojem pierwotnym, za1r>rowadzonym przez A1po- ~ 
stołów; wszystł::e kościoly narcdowe byty jaębaft 1 

w łączności z Rzymem i uznawały papies!wo. I 
OIJecny 1:1tan zachodniego chrześcija11stwa nazwa-

1 

liśmy ceniralizacj;i, lacińsilrą, którą za•prowa-dzili misjo- ' 
narze bcnedY'ktyńscy wśród najeź.dźców niemied.ieh. \ 
Wobec tej centra.hzacji upadly kościoły n:uodowe, W ji 

Sfowia1iszczyźnie kościoly narn<lowe si poz0<;;: aloś<:ią, . 
po misjach św. braci soluńs,k.ich, Cyryla i Metodego. ! 

Pól.ska miała prawo do kościoła narodowego i I 
przez nawrócenie się W1iślan i •przez najazd chrześci- I 
j.al}skich Waregów na Wieikopolskę. Pol'3ka ma w~el- ) 
kie posbnnictwo religijne na Wschodzie, bo wobec 
upadku Zachodu przyszła forma kośc:elna będZ"e 1 

wxhodnia, a wJęc prawaslawna z kości-0iami narodo- ! 
wemi, ale w uznaniu i uleg!ości dJa p:i~estwa, choć- ! 

by według Apoka1ipcsy Rzym mia.I być zbm'zony przez j 
Antychrysta, a sfoLca chrześcija.ilstwa zjednoczonego I 
miala się przenieść do wspan;ale odbl'dow:.mej przęz 

.Żyd;y,polan Jerozolimy. 
Prawoslawie pols:kie ma więc przyszkśe świalo

w~ byle przez poważne 1'![udja histocyczne wróciło do 
pierwotnego umroju ilłj>03lol sk!iego, ~z:ie byla ii de
IOOl.kracja i nacjonalizm i federacja, pogodzone z ka- I 
tolieyzmem i papiestwem. I 

Z3powiatla Polsce AipohHpcsa i nawrócenie zv- I 
dów ·i ogromny w.pływ na WschodX:e i gen}m;za koś

~ielnego, co ru:em złożone iwraca nas do pierwotnej J 
J eoozoJ.imy z jej u9lrojem ludowym., dzielnic.\ naro-
dową i zjednoczeniem cywiliza.cY'inem. l 

Ty:l•ko :przypomnijmy sobie, cośmy z hislorji koś- I 
cielnej za\P(Jmnieli, pogti;;biajmy wiedzę teologiczną, 

w j.'lkiejś a.ka.dcmji duchownej, a na<lewszystko reali-. I 
zujmy Ewamgeljęl 

lant. !eg. 

clhJ;i;szy objaśniający wykład. Ot-o główne je
go pttn1.łcty: 

P;rzypwszczalni.e pochod!z.icie z planety, 
.której dzieje, któr.ej wanmlci H:iyczne i psy
chologiczne są niemal tożsame z naszemi; 
a:le w razw-0j111 s.toicie o k·iJtka tysiądeci poza 
nami Kiedyś. w ostaimm Okresie Zamę:l:iu, 
:n0Śiili1śmy szaty poidOlbne do waszych. Rów
nież mówiiihliśrmy słowami, gdy dlf:mś pomzu
miewamy się be:zpośxe<llnio myś.!O'Wo. Ja np. 
nie -wymawiam teraz żadnych słów, wam zaś , 
się ·z<laj.e, że sły..szyicie wy.razy angielskie, je
steście bowiem Angl±kami, Frnncu,z słyszał- ' 
by mię po f:t,alliCllSku, N~mie-c po niemiecku, ! 

czł.owrek ni~y pojąć mych wywodów 
nie sły.szałiby mni.ie zgoła. 

przewidującym namysłem. Każdy na:}<lxob- niu brak logicz.nej k o n ie c ,z, n o ś ci. Od
niejszy bocLaj szczegół zm;taje przemyśł.a'Ily i ibie:ra się w·rażeni.e, że cały rozwój Utopji na
p1"\Ze<dy..;kutoivrnuy, Pirzedewszy.stkiem ogrn- leży zawdzięczać rnczcj pe-myślnemu obroto
niiC'Lyliśimy ruie<p·omierr.y wziroisi: zalu<lnfon.ia; w-i noczy, niż lu.dzkim zasługom, Ks. Amer
dziiś c.ałn lu·dno•ŚĆ nUJS:Z.Oj planety wyn.osi me- , too. jest wystawiony jalko irytujący błazen, 
sipełna 250 mrulj·omhv. z którym istotniie dyskutować niewarto. Je- . 

Tu ksiąd1z. przeryw.a mu ze zgrozą: - Te- den tyliko Bamstap-le jest człowiekiem prze- 1 

raz rozumiem, czemra tu tak maf.o dizied! .ciętnie rozsądnym. 
Czyżbyście - - czyżbyście - - ·reg!.llow&- Byłoby rze.czą bezcelową dokładnie od-
li liczlbę na.rodzin? ' twar.zać tu fabułę tej hardro ciekawej, a i 

- Oczyv1„it:.:ie. RcdzJmy tyle ·dzieci, dl.a wa.doooiowej, bo d-0 namyslu zmus1zającej po
Hu starczy Wai"U::J.!ków godnej człoiwieika egz.y. l wieści. Przytoczę więc tylko parę szczegó
stencjii. Niernzwlązailnych małżeństw na U- łów, które mi nasunęły p<YW.aż.niejsze za.strze
topji ·się nie ·za:wiera. Reli;gja? ~eHśmy kie- żeil!i.a. 
dyś wielkiego P:roroka, umęczoneg{) na krz.y- Utopfanie „zam:iiast ubóstwiać swego 
im. Nau1ka Jego byłia nier.:mi.ernie ·-czysta i Chrystusa*}, wolą Miu być posłuszni". Ale 
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z teatrów warszawskich 
Unia 1-go września :r:ozpoczą~ się seZJOQ 

teatra.my 1926/7. Zmiany w dyceiktjadi re,, 
atTów, dobór .nowych reźyse:rów, pir.z~ 
W'aniie aktorów, wybór ruieco odmiettinego re
peirluaa-u - wszystko to w,płynie ożywiają<:o 
na przyszły n.tch teatratn.y. 

Dyrektorem Te<a!tim Nairodow~ został 
znany }tiiteriat i .wytbi:hny •mawoa te~ p. Lo
renrbowioz, głiównyrm reiŻyserem p. Trzciń'ski, 
były dyrckł'Oll' teatru miej>s:ldeigo w Kr<akowiie. 
Posfa'Wienie na czeile teactru reprezenta:cytj
n-eg·o tak wybitnych j-edin<o'S!f:ek da.je rękoijrni1~, 
że T eaitr Narrordiawy złoży repertu,rur cie tyMco 
o wi.i·elkiej wartości HteraddeJ, ak ptt"Zytem 
cie'ka11>ry i nie męczący. 

W zespole tego teatru większe przesu
nięcia nie nasit.ąi-piły. !Gliku 'St-arszycli akto
rów pos-zfo na emeryturę, Słm:na zaś pr7»
szed1: do teatrćw Szyfu1am.owsk.ich. Doanga
żowano n.atoalliasit nowe siły ~ p. Broni
szównę i Ż.alx:.zyi1skiego z T eait.ru Polis-kiego, 
So-!art:kieigo z teatru: im, Bogusławskiego i 
innych. 

Teatr Nar-0.dowy raz.poczyna sezon wy
stawieniem „śluihów panie:ńsikiich" w świefi.. 
naj obsadzie, które ubrzymają się jednak :ria 
afiisz.u tylko przez foilika &ni, poczem usfąpią 
miej:sca dramatowi „Sen srebmy Safomei" w 
reiysea·}i p. Trzciflskiego. 

T eaitr Wiel.k.ii. uk-ończył )UlŻ perbraJktaoje z 
orkiestrą, solistami i chórem, DyTektoirem 
tego teahn't ipozios1tał p. Mły:narskii.. Opetia 
wa1rnzawska stradł:a d!wóch tenotrów, Kie
pua:a bo1wieini został z:aan,~ażowany P'rzez je
dr,,,o vr:iedeńskie i jedno berHńs.kie biuT'o kon.
certowe 'Ila trzyletni obja·zid po Austtji, Niem 
czech, WJ!og1zed1 i Amea-yce. Młody ten te
nor oil'zynnał iście fantastyC'z.ne wa:run:ki, 
gdyż za trzyletnie wystę.py 1,037,000 zfo,tych. 

Drugi tenor, p. Hołyński, śpiewać, będzie 
przez jeden S'ZZ•on na bardtzio kortystnych 
warunkiad1 w Operze Odeskiej. 

Teatr Letni prnprowacłz.i na,dial1 ip. Chabe·r• 
ski prizy .pomo<ey re:żys·erskiej p. Zę-Iweroiwi
cza, byłego ~e:ktora Te.a1:ru :im. Bogusław·· 
&k.iego. Rów.nooześnie jednaik powstaje w 
dawnym tokatu ,rPeirsik1ego Oka" diruga farsa 
pod dyrekcją pp. Boczkov.rakfogo il Majde, 
wlla:śdcieli 7Qui Pro Quo}, kitórLy z.d'ołaH W
b.ie pozyskać międz;y innyimi p. ćwi:kHifaką i 
Fertnera. 

Sprawa tea:tr:u im. Bogusławskiego jesz.. 
cze nie ·jest z.ałatwi'(){Ila., W ll"azie, gdyby te
atir ten pomimo wSLysi!ko miał być ozynny, 
objąłby iziapeiwne jego kierowtniitc.two znany 
o.rlysfa K.ait-01 Ad!woofowiioz. 

Teaibry 1'0.ros-bają-ce pod djll"ekcją p. Szyf. 
(Dalszy dąg na stronie 8 e'; 

cznemu instynktowi miłooieroz.ia. Dziiś lito:ść1 
wsipókzucie - rzecz to nietylko zbędna, lecz 
i pociż.a.jąca. tego, do kogo jest skierowana; 
lmżdy bowiem iposia-da w Utop1·i wszystkie 
wanmiki oo sam.Qwysta:rcm·ltnego rnzwoj-u i 
nie ·potirzeba mu niczyj·e; faski. 

St~ wym.ka, iiż e;wanigdilc·zna char i tas 
św. Pawła jest pi.rzez autoca oceniana je·dynie 
ze stanawiiska jej praktycznych zastosowań; 
sikOt"o b~z tych ostatnkh można się obejść, 
to i samaż c ha r i t a s traci wszelką war
tciść, A więc cnota jest tu rozp::i.trzywana je
dynie z puniktit.1 jej odd:ziaływani.a na ip r z e d,.. 
m i o t, byna.;mniej zaiś nie na :p odm i ot. 
Tymczasem zdaje mi się, że ien dlrugi wz.gląd 
nfoty1'ko odlgrywa w drrześdjaństwie, aJe we 

Zapytuj'ecie1 czy !OOS'z u9!Jrój jest monar
chiczny, czy też demokirat)"C'ZJny. Otóż nie 
mamy żadnego rządu centralnego, W każ>dej 
sprawie zasięga się po,pirosfo zdania ludzi w 
tej dz;iedlz.i.nie narkompetentniejsizyc!h i na 
tem kOll!iec. Sprzeciw? „. poicóroy się kto 
miał sprzecirwiiać światłej i pożytecznej wska.
z&wce? Chyiba ktoś umY'słowo chory! Czyż 1 

wy się sprzedwiade nakaz.om wa.szych leka
rzy? - U was tylko ipow·ietriz.e i dirogi puhli
czne n-ie stanowią własności prywatnej; był.o 
tak on.glś i u nas, aleiŚmy z tego wysz1i. Ma
my dziś własne domy, ogrody, przedmioty 
qso-Mstego użytku; uczony, arlysta czy przed
siębio!'Ca może otrzymać wszelki patrzeibny 
L.JU materjał; ale niikt nie rości prćlen.sji '10 
za~arni.ania ·na swą wyłączną własność la- l 
sów, pól, paxków, sz1kół ozy innych gma-chów j 

, w~ła, wię-c się jei} trzymamy. Ale za Bo- , jakite się god!z.i .z tern posłuszeństwem naj1z.u
ga mkt go nie ma; nii:kt :równie!Ż nie myśli, że I pe~ie'f.sza luźność związków małż-eńskich?
moż:na zas[,;:arlb-ić &ob:ie Je1go .przychylność .:z.asaę rzeczono: Ktobylrnlwiek opuścił ż·o- 1 

zarwmocą <llc:ńykaniu s·0:hie oz-oła, ramion i nę swoję, niech jej da l1i:st rozwodny. Ale Ja 
piersi. j wam p-owia:d:am: Ktobyikoiliwiek opuścił żonę 

1 
wszelkiej• etyce od~y\vać powinien - rolę 
glówną. Gdy Jew,s kaizał hflgatemu mło· 
dzieńcow:i -rmdać majątelk uibog±m, a dopiero 
iść z.a Nim1 chodziło mu o dobro .bogategc 
mło!Cl~zieńca, nie zaś tyl1ko U!bogich. ' 

cgólnych. . 
Blisko trzy tysiące lat temu zamęt w n.a- : 

i;;zym świecie d!oipiął ~zytu. Jeśili się nie 
mylę, wy wł>aśnie jesteście bliscy tego okre
su. Coraz skaszHwsze wojny i wał1ki spo-łe
cz.ne, ·coraz potworniej·s:i>a priz,epaść pomię
dzy skrnj1ną nędzą, z iej oirszakiem chorób, 
występków i z.dz.i.<czenfa, a z.bytkiem, rodzą
cym gn'USność, niecne s·obkostwo, d€morali
zaoję -- to wszystko groziło nam i;agfa.dą. j' 

Na sikiraju okhłanii ludzkość się o:pamiętała. 
Zwrócono się do poganłzanych przedtem lu- I 
dzi wiedzy i nau•ki. Odltąd datuje się paczą- l 
lek nowej ery - ery, r~zącej się nie dzi- · 
k:iemi kaprysami niesfornych indywidualiz
mów, lecz Tozumną celowością, głębokim i 

Wszystlde d:cieci na Utopii są „d-obtize l swoiję oprócz prz.yczyny cooz.ołóstwa, pr:zy
urodzt0ne", ho urc<l~c'I!e z niesfoazii'telnie · wodzi ją w cudzołóstwo, a ktoby opuszczoną 
zdrowych rodzi·ców. Wychowanie .pole·ga n.a. l pojął, cudzołoży. Matt h. V. - Tym zasię, 
wydolbyoiu stron dooa-ini?ch, eliminacji ujem- ! którzy są w stanie mał:Zeii:sJ.dm, rozkazuję 
nyich, wyzyskaniu indywid'u.a:l'Ilych uvdolnień. J nie ia, ale P~, mówiąc: żeby się żona od 
Nasz€ wychowanie - om 'Ill(l;SL rząd. '! roęża nie odłączała. Ale j.eźl~y się foż odłą-

Po pt"zemó-wieniu Serpentina każdy z czył·a, niechajże zostaje be1L męża, aJibo niech 
Ziemia11 wysuwa swe .k.ryly'k.i, zastirzeżenia, I się z mężem pojedna, a mąż żony niechaj n-ie 
p~tafn:i!ki. Ojde-c, Amelio~ wyta~·~i; eonie- J op-uiszcza". L ad Co r. VIt 
m~ara zarnutow ze sfanOWisika rehgJ·l, esteta · Wszystldch Ziemian - nawet entu.zjasłę 
J\ilush je.st nierad z tego grzecznie przyliza- Utopji, p. Bamsta.ipla - ude·rza pewien chłód 
nego świata, :p. Burleigh obawia się, ż.e w t.ak ucwciowy, pewna niewzruszono·ść Ulopjan. 
ucregulowanych warurukach wybitne jednostki. Trnktu.ją oni naszych bohaterów z usprawiie- ' 
nie znaj'diują pola do popisu„. i·td. itd.. A dlirwioną być może, ale dramią-cą a 1a longue 
wszystko to tak naiwnie, tak dziecinnie, że wyższo-ścią. Gdy p. Barn.staple zachorowu-
nietylko pó.Ihó·g Se1-.pentim.e, ale - przeprn- je, stosuje mu się wprawdz.ie różne środki za-
szam czytelniika za próżność - ja sam bez radcze, ale wyłącznie z po<bud.ek czysto ro-
trudiu i;bił'byun te za,rz,tłty, choć żyiję dopiero zumowy-ch, a nawet sam.olubnych: Utopjanie, ' 
w :qę.dznym wieku XX. którzy od wieków po-trafili dosz.cz,ątnie wy-

I oto właśnie chciałibym się z auforem po- tęp·ić ws1zel'kie zarazki chor01b-otwórcw, są 
sprzeczać. Mojem zdanii•em kontrast pomię- dziś nieodporni na nie i lęka~ą się epidemji. 
dzy Utopją a Ziemią tylko wówczas vvyrpadł- , Jedna tylko Utopjank.a pielęgnuje pa-cjenta z 
by dosadnie i przekonywująca, gdyby I całern oddaniem, z całą czufośdą, którą my 
przedsfawiciele tej drugiej stali jeśli nie - na · hl na Ziemi nazwalibyśmy „prawdz:.iwie ko
najwyższym, to przynajmniej na wysokim po- biecą". Otóż pokazuje się, że jest ona„. 
ziomie „dzisiejszej" umysłowości. Tymcza- z.lekka pomylona i dlatego to ulega atawi:sty

I 
*) Ś.pieszę dodać, że lo imię nie · j<?St nigdzie wy- i 

mieniC1ne expl'.cile 

sem autor niea:::ty;;;tycznie i nieip::;yd1ologbz- , 
ni€ ułatwił sobie z:idar:1e, robiąc z nich om~l j 
że n.ie du1mióv;, Stąd w c::i.łem przeciwslLnvie-

Najmocnie~szym . pu~tem powieści jesl 
żrąca ·1..-irytyka nasizie.go d!z.isie~zego życia. Ta 
jest przeprowadlro11a ~paniale; małodusz
ność, s.otbikostwo, niechlujstwo nasze jawią 
się tu w całej swej odrażają-cej ohydzie. Spo
łeczność utopjańska m.a się tak do naszej, jak 
lefun.izowslm „ci.te des. savants" do wsi mu
rzyńskie9. Żyje się na Utopji roromniej, wol
nieij i pirzyi_emniej, ale„. rpoco si1ę żyje? Na to 
brałk odlpowicdzi, RO'zvviiąiz.ywanie wiec.zy
stego „dla.czego" nie posunęło się ponoć anJ 
o k<rok Zapewne, Utoipjanie wiedzą o fizy· 
cznyun wszechświecie znacz.nie więcej niż m-y 
i zamierzają ba,d!ać go w nieStkońcwność; aile 
nam już n.ie wystruroza .sam ws·wchświat fizy· 
czny. 

Dlate·go „Ludl~ie j1aiko B01gowie" prze.dsŁa· 
wiają nam s1ę j.aJko hairdzo dzie!lni ludzie, lecz 
ani troszkę nie jako Bo~wie. A la ri•guem 
gotowiśmy nawet pr·zyznać, ź.e przewyżs.z.a.ią 
nas oni. o tyleż, o ~le my 'Ełiz.ewyfazamy ho
tentotów. 

JakiZe bezkreśnie oibs.zerniejsz.e i pTzepy· 
szniej-sz.e widnoikręgi, jakże g-od:nie~szą n:ie
skoń•ozo>nych zabiegów „ufopję" z.najdziemy 
we własnej Hlozofji polskiej, w Cie·S1Z1kowskim 
i Wrońskim pr.zedewszystlkiem! 

Czesław Jastrzębiec-Kozłowski. 
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Kobiety są' niewspółczesne 
Tak twierdzi H. Ci Wells. 

Węókmesna młoda łrobieta powdnna so- Prodiuktja indywidualności łr.ohiecej sła-1 
liie 11przy:tomnić, że choda±by nieiwiem jalk !OO'wi olbrzymią gałąź pr.zem)'6łu.. PaxyZ, 
wydawała się męrozyźnie ponętną -'- zaiwsze New-York, Londyn są jego centrami. 
bęcl z.ic go tylko ikU!I"c.zorwo przyciągała i że na Proszę odjąć kobiecie sz:tulC'zny nimb <Y!"f
ogół ona baridiZJiej pioit.nzebuje mężczy;.z.ny niż gina.lnej indyiwidualności, ipnoszę zdjąć .z niej 
mężczyzina ją. Powinna pr.z.ed'e'WIS'Zy.stkiem. ipi.ędmą suimi~, zmyć puder i szmmkę z :łl'lva..,, 
wyhić sobie z głowy fatalne szaleństwo, że 11ZY - porostanie biedna, słaba istotka, nie 
może sitać się kiedykoliwiek lroin:mą życia posiiaidają-ca ani jedinej wybitllliej.s:zie'j zad.ety, 
mctżczyz.ny, sp-rężyną jego dziiałaln.OOci, pod- której charakter i. umysł !Iliczem S2X.'Zeigólni:ej-
dctą do jego IWlieikich c:zyn&w i dzieł. S'7leIIl się nie odma-om. 

. ~~#;... Wddb l</JIQTIJKll · ~ 
Petftltn ··-. ~ 
Mydłt)~ 
Mjf(lło fem!/(j.r1~. @_tg) 

I\·a.'W'dą jest, że kobiety !W"yWall"ły w;płYlW Wykwitem epoki rO!IllamÓw była ,,lady;", 
Di! czyny pewnego typu mężczyzn, ale cho- albo „ma&fuza", Mó:ra na 67X:lZęśdie już rmm--' mll Ili li B a B 8 8 8 8 8 B 8 B a a m a a B a B • li • 8 •• 8 B ~ • .• B ........... „„ .•• ! 
dzi1•J w tY'ch wy;paidkach o coś zupełnie m.. ka. P!I'aikrt.ycmyun rezultatem ile~ l10'malD.SO- 1111 ;: -
neóo. żBJdza kobiet ni-etrarz d'oprowad·ziła rwiegp typu był ów ct.Jidoozny ~ ~ • 
m;żc:~yzn do buntu i zidooyczty, ucrz;yniła sów i ~y:wilejów, IW'edług l"tórego do dnia • 
z :aich rabUJSiów i graczy, ipirnt&w i bandytów. dzisiejszego 'Wiele kubiet żyje. Koddm ten : 
Kcbisia mogła na.łożyć na siebie cenę i ipt"zez spraiwił, że mężlczylma i ko'hieta [P11m9tali ibyć 111 
to zill!ll.Sić mężczyznę do zapłacenia jej - równou(praiwniionymi łowamys-za.md. Ił · 
ale tem"Same.m robiła z siebie tawair do ku- fi~ lltStaiłooiym ptooiz itm h-Adeb • 
p1enia. peiw;w"'kiem, jest rutsa!da, ~ ~ ~·- • 

Ale ani jeden . mężazyzttta oie dokonał wyłątcmjąic ~e brzyidlie i !UpOŚle!elrzr:,... • 
dziela !Wliellkliego, twórczego, nie namalował ne - jest zaclvw1yleaijąca, godną ~ • 
wspaniałego obraizu, me naipi:sał głośoe.j ksią- orygma-łiną i fW!ytwiamą.. Drugim za1Ś, że bez • 
żki, nie zbudował fa:bryki, nie iwynalazł ma- niej życie męim:y'm<y ie&'t m~ IJe ona : 
szyny, nie stw01'1Z'Ył monumentalnej btt'diowli, jest tlreścią tego życia.. • 
aby kdbiecie się spodobać. . _ Za niebywałą łaskę, jaką ~est p!r.lJy!jęcie • 

BIURO TECHNICZNO· 
HANDLOWE E N E R G J Aff Ł6d!. PIUtrkowslm • 
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Jener•lne przedstawicielstwo na POLSKJi ł ~ 
TO'G'. Alle. .talhjacBo-AmerrKa611l1ch falt171l W71'0b6• G11moWJ'dt• 4zhltoWJdl ~ 

em ZJednocao117Cb Fab1711 "'7rolt6• Gwwww)Clł ~. 

POSlf\01\ STl\LE Hl\ SKU\DZIE: Wyroby ubestowe I gamowe dla cetih ~· ł c:bl
rurgicznych. Węte tłoczące do wody I per7. Węże -.e •ł parciane. PłylJ I ldapy.gan1owe 
ne zlmfHł ł gor11c11 wod4;, kr~kl uszczelnlajlłce, bufOł'J. lefkl, ..t1d,. amury,,. tldarJr>111rtl gu
mowe podtn:dd etc. etc. non. M.&STWI' I KISZlll MKOCBODOWB. ~ CVllOW1L 

Cntrała: W.tll5Z4WA, aL Lena li. teldm ~ 
Ołłzlał7: E6oź, Plotdowalra 56, teL H-33; nrowia. l'Ja$ICb --i„ c.L· s.tn. 

- m-

• • • • • • • • • • • • 
Ili 
Cl 
li 

• Takie rzeczy tworzy się dla nfoh samych, ofefr!ty małlreńs.kiiej, korneta domaga: się od • 
Yvypływ-aią one z naJjst1btelrrili.ejszegio egoizmu, męż.crzJy7Jn.y Slbrojów, iprawa tPróżnialahwa, raz- :-11-.-.-.-.-11-.-.-.-.-.--..... ~.-.~.-.~.-.~.-...... ~~.~.~l!l,......•~•,......•~•~•~•,......•~•,......•~•,......•_•,......ra-.--...... -11- 11- 11•1li!I! 
kt'.'.•: y naizwałibyun :realiiziacją właiSilego ja. rywiek, isłutilby i zat:ipatrzenia często pooad 
I stniały kobiety, które chciały taką cealiza- poziiom stanowis..~a wvglętdtniie ~~ męJ:.ai. 
c ;ę u;niemożJli'Wlić, l:UJb ją pO'WS'!:ri:ymać, ale Udzielanie lub odim'OIW'a naiiWyŻl&.Zej faski sta.
w rezultacie były OZ)~em tyilko druga- ill'OIW'~ dla lllieg<> na.groctę lub kMę. 
r-zędnym. Nie moż..na p.rzY!P'USZICZ.a.Ć, że t;a sdtsualna 

j est fundamentalne:m niel,PorOZUlmfoniem :romainiyb skońozy się 'W! dal&zym :rm;wdjn 
bdyicji roma'lllSl::J~.rej, która na~a:mje, aby stoounkótw s;połeczn:ycli, jaki w ~eszo
J1'(~żazyzna kobiecie się podiporządkował. nem :tempie teraz się odbyiwa _ ale z dru-
7b~dźaie ją wreszcie z tego snu! 9zaęki niej .-'-L .~....:I ~..J. k • 
kcbieta nadtm1iemi'e, w manjacki S!p'OSób, wy- gi.ej st.rany na1.-"l!sA g~aircb„.._.. OflJlecznP-

ści jesit p!l".zeciw cl.ej. 
oforzymia swoje ja, maluie, nama,sz;cza i oz- Prawdą, nie uilegająicą wąi;pllw-ośai., jest 
cinhia je jak posąg bałwana. horwiem fakt, że mamy naicłJprodru:kicję kiabie't, 

Wspórcwsna kobieta ru!żywa większą które chci.ałlyby odegirat rolę ubOOtw'ianych 
oz~ść siwego życia - a nie do wiary jest bohaterek roman.~ów. RyneLlt jest nasycony 
wprost, jak daleko wdlół dociera t-0 ~jarwisko I _ ai bohait0r&w kiin.ematograficrz:nydi scen 
- na pogoń za jakąś wy7's;zą, pr.z.esadną, nde- jest coraz mniej. _ 
1, :Jfo:ra.Jną indywii<l.ualnością. J'a pogoń wy- Miał [ .z inas każdy swo1'e &esy bu:J'!lle. I 
czc.·I'lpuje wszystkie jej siły, które mogłyby l czasy, ~y le!lclro wydaJWał pieniądze i s"Z:afo
po;uó~ j·ei ::roziwinąć własne z;al·e1 i zd'<>m?ści. I wiał UIC'Z!tlciami - ale naogół wszyrey jes-

Je.l włosy, ~~:_ posta~, 'śrucć, y, ~~n~ery, j t~y Z1byt rzaięci, :z:byt własnemi dląże.niami 
n c2m1e1a - wszy<>un.u musi 1 na ffi<tUeJoiwe • I --~ ~t............... · J...~ rwf}i • ....t..-....! I' 
l . wyt. , • i tp aJ!l.i:llllJll v.nlUtpU''IYan.1, u,..„.my Illlv5 1 \:Hue l 
,Gze woin:o~C'l. tym .zaichwyooj~ istotkom rtyle czasu i u-

Perfumy JeJ muszą być aryg'malne, gdy wagi pOOwięcać ile tego od nas Ząid. a:ją. 
wchochi d·o pokoju musi to być „w stylu", 1 ' • ' • . , 

wybiera nrujwy.sz:u.lroń.s.ze efe'kity bar.wne dla I To ~ te, kt~ uiclał? s.tę rzxfobyc nn{ba 
osłonięcia S!Wej !Przeciętności, a że b!I'ak jej ipr.zewa~e ~i;:1a ~OJe ~my~Ją w s.f~ 
v!srelkiego blas:lru. s:zuka srlulc:zn~o światła. ~ s:tro16w, mehh 1. rrucszk~nfa, me~óre ~ I Cllenp'l:ą 1 SlZamocą Slę ...., 'Wtlęzach „med-obra-
ff w:t&'!W..t:.!(:i•~Mmlłwwmratw ; ' nego" ich rz:.danie:m małżef1srtwa. A rwdele jest 
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25 °Io tlmi~j wszelkie 
pierwszorzE;dne syste
my maszyn do pisania, 

nowe 
oraz okazyjne 
Również zamiana 

kupno maszyn. 
Taśmy, kalka i wszel-

kie przybory. 

Warsztat reperacyjny dla wszystkich sy
stemów. Nauka pisania na maszynach. 

~dA}; ~n}dh~uiefł AndrzeJo l, 1-sze p. I 
~-ł U l ~U Ulł~l :St Telefon 37-54. 
CW""WOM§WMfiflli!lllliJWa&UJf!"'WMF AA4 W 

ri5!BifilWWWi:W'Mft'• MMM !Wli ., 

I Laboratorjum 1· 

Chemiczne 
przv Zwiqzku Wvkończalń i farbiarń 

Okręgu Łódzkiego 

Łódź, ul. Piotrkowska 84, telefon 8-84 
przyjmuje wszelkie analizy chemiczne z zakresu 
przemysłu włóklenniczego i chemicznego, 
oraz dostarcz11: osz11cow11nl11, kosztorysy, kał· 
kulacje handlowe I techniczne dl11 wszelkich 
fabryk w zakresie chemiczno· technicznym. 

Własne doświadczalne laboratorjum. 

IZWWWWWWW• jtAQ WS!łi&WWWIWl\ll~_, 

a nnn 

3-ci rok szkolny 192'/2 . 

UJyzszn Szkołn ltnnk Społecznych i Ełmnomreznycb 
w Łodzi, Narutowicza 68, tel. 15-31 

WYDZIRŁ Y: Społeczno-Rdministracyjny, finansowo· EkonomiczllJ. 
Kurs nauk 2·1etni. Wykłady w godzinach wieczornych. 
Początek 1 wykładów października. 
Zzipisy słuchaczów (ek) w Sekretar)acle Szkoły przez wrzesień od godzi„ 

ny 6 do 8 wieczór. 
124 Programy ze szczegółowemi informacjami są do nabycia w Sekretarjade. 

MNQ&Ęr'' 9 EM„HdM 
I 

łMłM-tt•am *!Md • 
Tomaszowska Fabryka Sukna 

Sp. Ako. „D. BORNSTEIN" w Tomaszowie.-Mazowieckim 

Bilans na dzień 31 grudnia 1925 

STAN ClYNNY. 
Nforuchorności • • • „ 
Maszyny . , • • • , , , 
Kasa • •• 

Złote. !STAN BIERNY. 
104, 154.80 Kapitał za.ikła.dowy • • „ , 

, 370,635.19 Kapiitał U11pa.sowy . • 
16,917.17 Kaipitał amorlyuocyjny 

r. 

Złote. 

Weksle • • , 

• 300,000.-
100,301.36 
112, 118.64 
56,931.17 

173,437.09 
9,285.36 Aikoopty . • . • • • • • 

197,027.78 Wienyciele , . • • • • , 
5,310.- R..ik Zysków i Strat 

T <YWary , • • • „ „ - • 
BarwniJki 
Opał ....• 
Papiery wartO'ściowe 
Dłuż,nicy • , • 
Skata , , , • 

1,080.- przeniesienie z :ro.ku 1924 . 
20,000.-
96,608.44 

• • • • • 1'1,912.42 

~~ 
Ogólny przyich6d • 
Ogólny rnzchód • • 

Strata za 1925 rok . 

• Zł. 711,799.47 
" 723,711.89 
Zł. 11,912.42 

142.90 

742,931.16 

Ceny ogłoszeń: Strona ogłoszeniowa dzie-1 Ogłoszeni,a zwyczajne 25 groszy za 1 I Ogłoszenia w tekście 40 groszy za 1 mi- I 
li się na 4 szpalty. milimetr wysokości w iednej szpa~e. limetr wysokości w iednei szpalcie. --------------------

Drobne 1 O groszy za wyraz. 

Redaktor i wydawca: Pawel Zielina, Odbito w Drukarni Państwowei. Piotrkowska 6f 




